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- ó • t *roczvstyeh i N iedziel. -  P ren u m era ta  
D zienn ik  w ychodzi codziennie oprocz bw iąt , /  w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
przyjm uje się w W arszaw ie i u rzędach  Jrocz °  / .  J  48-  j w innych m iejskich k a n -  T )  1  £
głównym kan to rze  D yrek c ji przy ulicy M io ° " 'B J  półrocznie  rsr. 4 ;— kw arta ln ie  rs J I . O K  O .
to rach .—P ren u m era ty  w W arszaw ie rocznie r s . , ^  ^  j mnj e się. _  Za odno- 
2;— miesięcznie kop. 67. Bez odnoszenia p _ w [ jrz?llach  Pocztow ych: rocznie rs. 
szenie do dom u, dop łaca  się m iesięcznie kop- > . tg ty lko  term ;n a  przyjm uje się
1 0 :— półrocznie rsr. 5 ; —kw artaln ie  rsr. 1 ' nuraerowa(} p0 tejże cenie n a  te same
prenum erata : w głównym zaś kan to rze  m ożna pr -----------
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Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza d ruku: za 1-kro tne obwieszczenia 
V  6  z a  2 -k ro tn e  kop. 9; za 3 -kro tne  kop . 1 2 ,- A r ty k u ły  nadesłane do zam ieszcza- 

-S bez w skazania w arunków  ze strony au to ra , przephodzą do zupełnego ro zporządze- 
D vrek e ii.—A rtykuły  n ieprzyjęte, będą  zw racane ty lko  n a  osobiste żądan ia i zacho-

I l l . l  * J  J  * . * _ i_ _. —  » n » i a  n n t n - z n l m  l i n i l l o n r a  i a  c l / P i l o o r i l n m    T . i e t W3 miesiące; przyjęte, w razie  po trzeby  podlegają  skróceniom . -  L isty  
A rty k u ły  i ogłoszenia nadsy łane do zam ieszczenia 

“...................przed godziną 9 z ra n a .—R e -
wywanc będą
nrzvim uja się tylko frankowane, . ..
i  J i  samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji 7 
d fk c ia  o tw arta je s t d la osób m ających interesu, codziennie, oprocz dn . św iątecznych, 
aft J ' od godziny 12 do 1 po południu.

a  n a  inne po kopterm m a,
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Najwyżej zatwierdzone postanowienie. —  N a skutek
• •  ! — ■ ~ l   n lrnu l-ill r»

   i  ̂ ^
’zedstawienia ministra skarbu o niedozwalaniu wrotu ak-

PyZy od wódek i spirytusu wywożonych z gubernij K ró­
lestwa za granicę, kom itet do spraw Królestwa Polskiego, 
uchwałą na dniu 2 6 października r. b. Najwyżej zatwier­
dzoną do czasu przejrzenia obowiązującej w Królestwie 
Polakiem ustawy o akcyzie od trunków, zmieniając arty­
kuły 218 i 2 19 tejże ustawy, postanowił: akcyza od wód­
ki i spirytusu wyprowadzanych za granicę z Królestwa 
Polskiego, jako też z Cesarstwa, zabezpiecza się przez od­
powiednie kaucje, a po dokonanym wywozie wódki za gra­
nicę, właściwym porządkiem ' poświadczonym, umarza się; 
zwrot zaś akcyzy- od wywiezionych za granicę wódek i spi­
rytusu nie dozwala się. O tem  Najwyżej zatwierdzonem 
postanowieniu komitetu do spraw Królestwa Polskiego nii- 
iócfor skarbu doniósł rządzącemu senatowi dla wydania z 
jego strony stosownego rozporządzenia.

M onarsze podziękowanie. -  Wdowa prezydenta Cesar­
skiej akademji medyczno-chirurg.cznej, M arja Dubowicka, 
ofia owała 2,001 rs. na to, aby z procentów od tego kapi- 
01 a ’. , * netersburgskiem  seminarjum
tału ustanowione było , je j męża, stypendjum
duchownam, na pamiątkę zmarł g J j  . daohownemu. 
dla ucznia, pragnącego poświęcic s ? gta_
aby stypendjum to przyznawane było uczniu 
nu duchownego lub świeckiego, podług jej wy oru u zo 0  

dy, i aby uczeń ten przybrał do swego nazwiska, nazwis o 
„Dubowicki”. Na przedstawienie o tem naczelnego proku­
ratora świątobliwego synodu, Najjaśniejszy Pan, w dniu 18 
września r. b. Najwyżej przychylić się raczył na załozeme 
nr?v seminarjum petersburgskiem  stypendjum Dubowickie- 
go, polecając podziękować pani Dubowickiej za powyższą

ofiarę.
m  7 ■ y „ - „ . ł  Z  pow odu  zm iany  g o d z in  w y p raw ia -

. i .  w  - w i o - k . : w -ma pociągow pow- 7 0 j  i - e wieczorem, a z Mo-
syłania tychże z Petersburg rozporządzenie
skwy o godzinie 4 %  po południu, wy p j
aby przyjmowanie listów, tudzież sprze pocztowych
cztowycb i kopert stemplowanych w wy zia
i na stacjach stołecznych drogi żelaznej o o J 
do czasu nowej zmiany godzin wyprawiania poci g 
towveh, w Petersburgu — od godziny V wieczorem, 
skwie — od godziny 12 z południa i trwały do odejścia p - 
ciągów. (Gon. IJrzęd.)

R ada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczynny 
W  n a s tę p s tw ie  o g ło sz eń  sw ych z d n ia  12 ( 2  4 )  M a rc a  -  i .  
1 1 6 0  i 1 4  (2  6 )  C zerw ca  r .  b. N . 1 1 2 3 ,  R a d a  G łow na p o ­
d a j e  d o  w iad o m o śc i p o w sz e c h n e j, ż e  sk ła d k a  czy ‘ w es a  
W ie lk o ty g o d n io w a  p o  d o m ach  o d  tu te jsz y c h  m iesz  a cow  
n a  k o rzy ść  Z ak ład ó w  d o b ro c z y n n y c h  w W arsz aw ie  w ro  u 
b ieżący m  z e b ra n a , p rz y n io s ła  d o ch o d u  r s .  4 ,3 7  5 k .  /» .
Z sum y te j po  s tr ą c e n iu  k o sz tó w  n a  d ru k  b lan k ie  
z b ie ra n ia  rzeczo n e j k w es ty  i t .  p . r s .  2 5 4 , P ° ^ a f ą  - 
tę  r s  4 1 2 1  k o p . 4 5  * /„  ro zd z ie lo n o  m iędzy  zak ład ) w ij 
w ie b ę d ą c e  i do w y p ła ty  z B a n k u  p rz e k a z a n o , j a k  «P“J 

I 1 ) S zp ita low i D z ie c ią tk a  J e z u s  r s .  9 0 0 ;  2 ) S zp  -
D u c h a  r s .  2 7 0 ;  3 )  S zp ita lo w i św . R o c h a  r s  1 0 0  )  p
ta lo w i św. Ł a z a rz a  r s .  12 0 ; 5 )  S zp ita lo w i św Ja n a .B o ż e g o
r s  2 0 0 -  6) Szpita low i E w a n g e lic k ie m u  rs . 1 2 0 ,  )  P

" „ i  S » , . 2 k o , W . U r «. 3 7 0 ;  « )  1 “ “ t
rz a  r s .  2 0 0 ;  9 )  M a l iń s k i e j  o c h ro n ie  s ie ro t  rs . 2 0 0 ,  1 0 )  Sa o 
o c h ro n y  z o s ta jący m  p o d  o p ie k ą  W arsz aw sk ieg o  T o w a rz y ­
stw a  D o b ro czy n n o śc i r s .  2 0 0 ;  U )  In s ty tu to w i m o ra ln ie  za­
n ie d b a n y c h  dziec i r s .  3 5 0 ;  1 2 )  D om ow i sc h ro n ie n ia  s t a r ­
ców  i S ie ro t g m in y  E w a n g e lic k o -A u g sb u rg sk ie j r s r .  1 0 0 ,  
1 3 )  G łó w n em u  dom ow i sc h ro n ie n ia  s ta rcó w  i s ie ro t  s ta ro -  
zak o n n y ch  r s .  1 8 1  k . 4 6  */ a i H )  S ali O ch ro n y  s ta ro z a k o n -  
n y ch  p rz y  ty m ż e  In s ty tu c ie  r s .  5 0 ; 1 5 )  D om ow i p rz y tu łk u
i p ra c y  r s .  3 0 ;  1 6 )  D om ow i p rz y tu łk u  s ta rcó w  i k a le k  w
G ó rz e  K alw arji (n a le ż ą c y m  j a k  i I n s ty tu t  w M o ko tow ie  do 
Z ak ład ó w  d o b ro czy n n y ch  w arsza w sk ich ) r s .  7 o 0 ;  1 7 J I n -
s ty tu c ji  w sp a rc ia  ttb o g ich , w sty d z ący ch  się  ż e b ra ć , i s tn ie ją ­
cej p rz y  k o śc ie le  św. K a z im ie rz a  w W a rsz a w ie  r s .  3 0  r a ­
zem  j a k  w yżej r s .  4 ,1 2 1  k o p . 4 5 ' / . .  N a d to , n a  r ę c e  je d n e ­
go  z cz łonków  W a rsz a w sk ie g o  T o w arz y stw a  D o b ro c z y n n o -

. , Ł • • i „„4,, rsfinrowano n a  rzecz  zak ład ó w  a o -ści n o d czas  te iż e  k w es ty , o iiarow un
b ro czy n n y c li c z te ry  l ic h ta rz e  p la te ro w a n e , z k tó ry c h  dw a 
b ro czy n  /  ; zo s ta ty  do k ap licy  sz p ita la  św . D u -

Pr ezr  ie zaś dw a do k o śc ió łk a  W arsz aw sk ieg o  T o w arzy -

S; ““i"0 ni,,i,r n> rTAór“.6i n o d z i a ł u  pow yższego  k w es ty  p o  do m ach , n  )
L f a t: d o b ro czy n n y ch  w W a rsz a w ie  u z b «  ^  
w n a .O p ie k u ń c z a  czu je  s ię  za ra z e m  w  obow tą _

d z iękow an ie  m iesz k ań co m  k tó rz y  J a  za '  kQ te ż cz łonkom
zem  o fia rę  n a  o łta rz  lu d zk o śc i z łozy li, J , .
T o w a rz y stw a  D o b ro czy n n o śc i i z r a -
w ate lom  do te g o  u p ro sz o n y m , k to iz )  = . 1 ,
m ien ia  R a d y  G łó w n ej do p o k ie ro w a n ia  ; h r .
s ty  cz ło n k o m  te jż e  R a d y , je n e ra ło w i o s ia ^n ie -
S tan isław o w i O s tro w sk ie m u , z p o m o c ą  P1Z1 ; , r  z  o  r s .
n ia  w  m ow ie b ę d ą c e g o  d o ch o d u , w ięk szeg o  m z la ta c u
8 9  7 k o p . 27  i w ogó le  w yższego  i sp ie szn ie j

zesz ły ch  w p o b o rz e  u k o ń czo n eg o . Tnharznuck W
A dm inistracja  Rządowa Dochodow Taba 

Królestwie .Polskiem, p o d a je  do  w iadom ości os 
so w an y ch , że s to so w n ie  d o  § 4 U s ta w y  o P o d a tb u  
cy jn y m  od  ty to n iu  i ta b a k i ,  u trz y m u ją c y  fab ry k i ta  ,
tu d z ie ż  tru d n ią c y  się  h u r to w ą , c z ąs tk o w ą , lub  szczego  os ą 
sp rz e d a ż ą  w yrobów  ta b a c z n y c h , o b o w iązan i są  co ro k , wy 
k u p ić  w K a s ie  w łaśc iw ej g u b e rn ja ln e j ,  lu b  o k ręg o w ej, w 
c ią g u  m iesięc y  L is to p a d a  i  G ru d n ia , sto so w n e  p a te n ta , na  
ro k  n a s tę p n y  s łu ży ć  m a ją c e . In te re s o w a n e  za tem  oso ) ,  
k tó re b y  n ie  w y k u p iły  w c ią g u  w yżej oznaczonego  czasu 
rz e c z o n y c h  p a te n tó w  n a  ro k  1 8 7  0 , do  o d p ow iedzia lności 

p raw n e j p o c ią g n ię te  b ę d ą . .
Towarzystwo drogi żelaznej Warszawsko- Wiedeń­

skiej. W  wykonaniu uchwały zw yczajnego Ogólnego Zgro
m ad zeu ia  A k c jo n a r ju sz ó w  z d n ia  4 ( 1 6 )  C zerw ca r .A>. i 
o d p o w ied n io  do  §§ 3 1 ,  3 4 ,  3 5 ,  3 6  i  39  U staw y, R a d a  Z a ­
rz ą d z a ją c a  m a h o n o r  p o d a ć  do w iad o m o śc i p p . A k c jo n a r ju ­
szów  T o w a rz y stw a , że  w d n iu  16 (2  8 )  G ru d n ia  r .  b . o o °  ZI 
n ie  1 1 -e j  ra n o  w d w o rcu  S ta c ji  G łó w n ej w W arszaw ie  o y  
te m  b ę d z ie  N a d zw y c za jn e  O g ó ln e  Z e b ra n ie  A k c jo n a rju szo w  
T o w arz y stw a . P rz e d m io te m  u ch w a ł te g o  N ad zw y cza jn eg o  
O g ó ln e g o  Z e b ra n ia  b ę d z ie  z a p ro w a d z e n ie  zm ian  w U staw ie  
T o w a rz y stw a  w d u c h u  ży czeń  p rz e z  A k c jo n a rju szo w  n a  
O g ó ln em  Z e b ra n iu  w d n iu  4 ( 1 6 )  C zerw ca  r .  b . ob jaw ionyc .
Akcjonarjusze zamierzający uczestniczyć w rzeczonem a -
zwyczajnem Ogólnem Zebraniu winni są z ł o ż y ć  najpóźniej
do g o d z in y  3 -e j p o  p o łu d n iu  d n ia  5 ( 1 7 )  G ru d n ia  1 8 6 9  r .  
a k c je  w łaśc iw e lu b  p o ży tk o w e  w lic z b ie  n a jm n ie j sz tu *

czterdziestu w Kasie Głównej Towarzystwa w W arszawie 
lub też u jednego z niżej wymienionych domów handlowych 
a mianowicie: w Petersburgu w Banku dyskontowym, oraz 
u domu Gustaw Sterky i Syn; w Wrocławiu w Kasie Z je­
dnoczenia Bankowego Szląskiego; w Berlinie u domu or. 
M uller et Cmp.; w Amsterdamie u domu Lippmann Ro­
senthal et Cmp.; w Frankfurcie n. M. u domu F. W eiler 
Synowie; w Krakowie u domu Antoni H elcel; w Brukselli 
u domu Brugmann Sypowie. Akcje złożone być powinny 
przy załączeniu specyfikacji numerów tychże akcij, spisa­
nej w trzech jednobrzmiących egzemplarzach i podpisanej. 
Jeden  egzemplarz specyfikacji poświadczony przez K assę, 
wręczony będzie składającemu akcje jako dowód przyjęcia 
depozytu, drugi egzemplarz pozostanie przy depozycie, 
trzeci zaś opatrzony stemplem Towarzystwa dołączy się do 
karty wnijścia akcjonarjuszowi służącej. Stosownie do t e -  
o-o specyfikacje depozytowe oznaczane będą numerami I ,  
f i  I I I  Zwrot depozytu nastąpi po odbytem Ogólnem 
Zebraniu jedynie za złożeniem specyfikacji numerem p ier­
wszym oznaczonej i obejmującej pokwitowanie Kassy k tó­
ra depozyt przyjęła. Odpowiednio do § 31 Ustawy A kcjo­
nariusz może przelać służące mu na Ogólnem Zebraniu 
prawo głosu na innego Akcjonarjusza udział w temże Ze­
braniu biorącego za udzieleniem prywatnego pelnom ocni- 
ctwa.

Towarzystwo drogi żelaznej W arszawsko- B ydgo-  
skiej. — W wykonaniu uchwały zwyczajnego Ogólnego Zgro­
madzeniu Akcjonarjuszów z dnia 5 (1 7 ) Czerwca r. b. i 
odpowiednio do §§ 3 1 , 3 4 , 35 , 36 i 39 Ustawy, Rada Z a­
rządzająca ma honor podać do wiadomości Akcjonarjuszów 
Towarzystwa, i't w dniu 17 (2 9) Grudnia r. b. o godzinie 
1 1  -ei rano w dworcu Stacji Głównej w Warszawie, odby­
tem będzie Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów 
Towarzystwa. Przedmiotem, uchwal tego Nadzwyczajnego 
Ogólnego Zebrania będzie zaprowadzenie zmian w Ustawie 
Towarzystwa w duchu życzeń przez Akcjonarjuszów n a  
Ogólnem Zebraniu w dniu 5 (17 ) Czerwca r. b. objawio­
nych. Akcjonarjusze zamierzający uczestniczyć w rzeczo­
nem Nadzwyczajnem Ogólnem Zebraniu, winni są złożyć 
najpóźniej do godziny 3-ej po południu dnia 6 (18 ) G ru­
dnia r. b. akcje właściwe lub pożytkowe w liczbie najmniej; 
sztuk dwudziestu w Kasie Główriej Towarzystwa w W a r­
szawie, lub też u jednego z niżej wymienionych domów 
handlowych a mianowicie: w Petersburgu w Banku dyskon­
towym, ' oraz, u domu Gustaw Sterky i Syn; w W rocławiu 
w Kasie Zjednoczenia Bankowego Szląskiego; w Berlinie 
u domu G. M uller et Cmp.; w Amsterdamie u domu L ip p ­
mann Rosenthal et Cmp.; w Frankfurcie n. M. u domu F . 
W eiler Synowie; w Krakowie u domu Antoni Helcel; w 
Brukselli u domu Brugm ann Synowie. Akcje złożone być 
powinny przy załączeniu specyfikacji numerów tychże ak- 
eij) spisanej w trzech jednobrzmiących egzemplarzach i  
podpisanej. Jed en  egzemplarz specyfikacji poświadczo­
ny przez Kasę, wręczony będzie składającemu akcje ja ­
ko dowód przyjęcia depozytu, drugi egzemplarz pozostanie 
przy depozycie, trzeci zaś opatrzony stemplem low arzy- 
stwa dołączy się do karty wnijścia akcjonarjuszowi służącej. 
Stosownie do tego specyfikacje depozytowe oznaczone będą 
numerami I, I I ,  H I- Zwrot depozytu nastąpi po odbytem 
Ogólnem Zebraniu, jedynie za złożeniem specyfikacji nu­
merom pierwszym oznaczonej i obejmującej pokwitowanie 
Kasy, która depozyt przyjęła. Odpowiednio do § 31 U sta­
wy, Akcjonarjusz może przelać służące mu na O gólnem  
Zebraniu prawo głosu na innego Akcjonarjusza, udział w 
temże Zebraniu biorącego, za udzieleniem prywatnego peł- 
nomocnictwa.

W  rozkazie Warszawskiego Ober -  Policmajstra do- 
Policji Wykonawczej zam ieszczono: M agistrat m. W ar­
szawy odezwą z dnia 12 (2 4 ) b. m. za N r. 70270, zawia­
domił mnie, że gdy czynności komisji konskrypcyjnej m. 
W arszawy ukończone zostały, zatem w przyszłym tygodniu 
rozpoczną się stałe posiedzenia urzędu rekruckiego w 
dowaniu ratusza, gdzie superewizja spisowych on. y

* M* *» “ ?*“ • s*czwartki o godzinie 11-ej z rana. d o z

dla wiadomości. Konserwatorium, h
Z arząd  In sty tu tu  Muzycznego (
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W arszaw skiego . — Zawiadamia o#oby interesowane, iż e- 
gzamina dla kandydatów v. kandydatek nowo zapisujących 
się na naukę do Konserwątorj ujn na drugie półrocze ro­
ku szkolnego 1 869 /ł0 , rozpoczną się dnia 22 Grudnia 
(3  Stycznia) 1869 /I o roku i trwać będą do dnia 5 ( 1 7 ) 
Stycznia 18 70 roku, codziennie wyjąwszy dni niedziel­
nych i świątecznych. Co się zaś tyczy warunków pod ja- 
kiemi młodzież obojej płci może być przyjmowaną do te­
goż Konserwatorjum, to o takowych można powziąć bliż­
szą wiadomość w kancelarji Konserwatorjum codziennie 
od godziny 9-ej do 12-ej z rana i od S-ej do 7-ej po 
południu.

d z i a ł  A l k i  r z ę d o w y

W arszaw a, 
d n ia  17 <J89) L istopada.

_ L rzędowe doniesienia z Dalmacji potwier­
dziły dawniejsze przewidywania co do rezul­
tatu wyprawy do części zwanej Kriwoszje. 
Jenerał Auersperg w raporcie swym, ogłoszo­
nym w W iener Ztng, oświadcza, iż zaprzestał 
działań wojennych w Kriwoszje, przekonał się 
bowiem, iż byłyby bezskuteczne i tylko mo- 
głyby doprowadzić do wkroczenia na sąsiednie 
terytorjum Czarnogórza, mianowicie obwodu 
grahowskiego, co przy obecnych zawikłaniach 
politycznych powinno być unikane. Z tego 
wynika wprost, że pomiędzy Austrją, i Turcją 
niema umowy co do możności przekraczania 
granicy. Zresztą poprzednio już dzienniki wie­
deńskie wykazywały, że bez zajęcia Grahowy 
nie można myślić o poskromieniu powstania, 
dodając nawet, że po powrocie cesarza, mają 
być wszczęte dyplomatyczne układy w celu u- 
zyskania do tego upoważnienia,

W przedmiocie sporu turecko-egipskiego, o- 
statnia odpowiedź wice-króla, wynurza przy­
stanie na zrzeczenie się przez niego reprezen­
tacji dyplomatycznej za granicą o tyle, iż wy­
słańcy wice-króla mogliby być przedstawiani 
zagranicznym dworom tylko przez uwierzytel­
nionych tureckich reprezentantów, nic przy­
staje zaś na wyjednywanie upoważnienia Por­
ty na zaciąganie zagranicznych pożyczek, 
gdyż równałoby się to mięszaniu się Porty do 
budżetu Egiptu, a sama Porta już zrzekła się 
tego. Patrie tymczasem, według dzisiejszego 
naszego telegramu, donosi, że ultimatum Por- 
ty , żądające poddania się woli sułtana w cią­
gu 10 dni, zostało wyprawione do Kairu wczo- 
raj, z groźbą złożenia ismail-paszy i osadzenia 
na wice-królestwie jego brata Mustafy-Fazyl- 
paszy.

1 rzesilenie gabinetowe we Włoszech jeszcze 
me minęło, ale we Florencji spodziewano się, 
że p. Lanza dziś właśnie zawiadomi izbę o u- 
tworzemu się nowego gabinetu, a tymczasem 
prowadził układy z różnymi mężami stanu, 
pomiędzy mnmi z panem Ratazzi. Za waru­
nek przyjęcia misji utworzenia gabinetu, pan 
Lanza położył to, aby pp. Menabrea, Cambray- 

lgny i Gualterio, byli usunięci z otoczenia 
królewskiego.

Dzienniki włoskie popierając niejako oświad­
czenia marszałka Prima dowodzą, że odezwa­
nie się w Timesie margrabiego Rapallo, oj­
czyma księcia Tomasza genueńskiego, co do 

cprzyjęcia pizez tego ostatniego korony hi* 
2 ? “ B“ ?i> n.ie ma żadnego znaczenia, gdyż 
i nie mc-R me na ê.ży  rodziny królewskiej 
m a ł ż o n k i  P r z e m a w *a ć  nawet w imieniu swej

kuna wlosluego ksijcia. Ale jak z jednej X o -
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strony rodziny młodego księcia do przyjęcia 
korony w jego imieniu. Dość znaczącem jest,

że Times zaleca hiszpanom szukać monarchy 
pomiędzy własnymi książętami, a wymienia 
pomiędzy innymi księcia Asturji, syna królo­
wej Izabelli, jako najwłaściwszego kandyda­
ta.— W Madrycie nie musi panować najlepsze 
usposobienie, skoro władza poleciła wszystkim 
mieszkańcom nie należącym do gwardji naro­
dowej, złożyć posiadaną przez nich broń w wła­
ściwych urzędach. — Sprawa kanonierek hisz­
pańskich zbudowanych w Stanach Zjednoczo- 

! nych zaczyna się. wikłać. Rząd waszyngtoński 
i zasekwestrował je pod pozorem że miały słu­
żyć do wojny z Peru, przeciwko czemu zapro­
testował poseł hiszpański, i sprawa ta miał być 
sądzona 2 (14) grudnia. Rząd washingtoński 
tymczasem pozwolił na dalszą budowę kano­
nierek, ale kazał pilnie nad niemi czuwać.

F rancuzki dziennik urzędowy ogłosił już ce- 
remonjał otwarcia prsiedzeń izb, mającego na­
stąpić w dniu dzisiejszym, według którego to 
ceremonjału, cesarz osobiście mową tronową 
zagai posiedzenia. Pół urzędowe dzienniki wy­
nurzają przekonanie, że zmiana gabinetu, na- 

| stąpi dopiero po ukończeniu czynności spraw­
dzania ważności wyborów. Tymczasem agita­
cja celna się wzmaga, a kiedy na południu 
odbywają się meetingi na korzyść wolności 
handlowej i utrzymania traktatu celnego z An- 

na północy odmawiają uznania kompe­
tencji komitetu śledczego do zbadania tej 
sprawy, a kilka z przeznaczonych osób na 
członków tego komitetu, nie przyjęło tej go­
dności.

W Anglji agitacja przeciwko traktatowi 
handlowemu jest daleko słabsza i żądają tam 
co najwięcej zmiany niektórych jego pozycij.

Więcej daleko budzi tam obaw kwestja ir­
landzka; w Irlandji odbywają się meetingi je­
den po drugim, oświadczające się to za bardziej 
umiarkowanem, to za nader gwałtownem roz­
strzygnięciem kwestji agraryjnej, a o usposo­
bieniu umysłów świadczy najlepiej ostateczny 
wybór na członka parlamentu z okręgu Tipe-, 
rary, niejakiego Rossa, fenienia osadzonego w i 
więzieniu. i

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

M o n a c h j u m ,  28 [16) listopada. 
Cały gabinet w skutku rezultatu 
wyborów na sejm ie, wczoraj w ie­
czorem prosił króla o dymisję.

P a r y ż ,  28 (16) listopada. Patrie 
podaje wiadomość, że  dziś ma być 
wysłane ultimatum tureckie do 
Kairu, i jak zapewniają,, takowe żą­
da, aby w ice-król w ciągu dziesię­
ciu dni uległ woli sułtana; w prze­
ciwnym razie, Porta postanowiła 
złożyć w ice-króla z jego  godności 
na rzecz Fazyl-paszy.

Niektóre pisma poranne zwracają uwagę ua to, że 
jedynie zajęcie Grabowy (w Czarnofórzu), może 
spowodować zupełne przytłumienie powstania. Nie­
zwłocznie po powrocie cesarza powziętą zostanie w 
tym względzie decyzja. (Wolffs T. B )

Wiedeń, 27 (15) listopada. Wiener Ztng. ogła­
sza w swej części urzędowej raport jenerał-majora 
hr. Auersperga z 21-go b Potwierdza on znane 
juz fakta , uważa za niezbędne zawieszenie działań 
wojennych do przyjazmejszej pory roku. Na teraz 
walka mogłaby byc prowadzoną dalej jedynie kosz­
tem wielkich ofiar, przy ściganiu zaś nieprzyjaciela 
groziłoby nieustannie niebezpieczeństwo przekra­
czania granicy, unikanie którego jest ile możności 
pożądane z powodu mogących wyniknąć ztad zawi- 
kłań politycznych. (Tamże.)

* Cattaro, 26 (14) listopada. Jedynie na skutek 
z czynającej się ostrej pory zimowej, pozycje zdo­
byte zostaną opuszczone. Oba punkta, położone na 
drodze wiodącej przez wąwozy powyżej Risano, po­
zostaną nadal zajętemi i powznoszone tam blokhau­
zy mają być uzupełnione, przez co ponowne posu­
wanie się wojsk zostanie znacznie ułatwione. Kolu­
mny Fischera i Kaiffel’a pozostawały przez trzy 
dni na płaszczyźnie wyniosłej pod Dragali, zaopa­
trzyły ten fort w żywność na 90 dni i wróciły na­
stępnie do punktów nadbrzeżnych. (Corr. Bur.)

Trjest, 25 (13) listopada. Podług wiadomości o- 
trzymanych tu z Cattaro, pomimo nadzyczajnej wa­
leczności wojsk, nie powiodło się dotąd przytłumić 
całkiem powstanie w północnej części Kriwoszje 
albowiem powstańcy cofnęli się w nieprzystępne 
okolice górzyste i z tego powodu niepodobieństwem 
było scigac ich dalej, a to z powodu trudności jakie 
przedstawia miejscowość. Bitwy pod Knezlaczem  
i Zagwozdakiem, które stoczone zostały 17-o-0 i 
18-go listopada i w których wojska poniosły,0 jak 
wiadomo, znaczne straty, oddały w ręce wojsk dzia­
łających komunikację pomiędzy Risano, Dragali i 
Cerkwice, Stałe obsadzenie i trzymanie tych wzgórz, 
zwłaszcza zaś płaszczyzny wyniosłej pod Dragali,’ 
me jest łatwem z powodu trudności, jakie przedsta­
wiają tak sama miejscowość, jak i ostra pora roku, 
albowiem biwakowanie wśród zimna i całkowitego 
braku wody, jest na dłuższy czas niemożebne. Dla 
tego też, jak słychać, wojska ściągane są do uforty­
fikowanych punktów nadbrzeżnych, kwatera zaś 
główna przeniesioną zostanie znowu do Cattaro 
W szczęcie na nowo działań wojennych nie jest na

prawdopodobne, albowiem byłoby bezużyte- 
cznem vY wielu ważniejszych punktach wzgórz 
zdobytych powznoszone zostały nowe blokhauzy: w 
liczbie czterech, (larnże.)

Paryż, 25 (13) listopada. Podług telegramu o- 
trzymanego dziś z Belfort (w Alzacji), znaleziono 
tam martwe ciało Kink’a ojca. (W olffs 1. B.)

* Paryż, 26 (14) listopada. Izby handlowe w Rouen 
i Koubaix postanowiły założyć protest przeciw za­
proponowanemu przez ministra handlu składowi

( (oi respond-enz Bureau).

* / . j Vv iad°m°ftoi telegraficzne.
Brodno, 12 (24) listopada. Wczoraj, pomiędzy

Brzesciem-Litewskim , Kowlem, zrabowana zósta- 
ła poczta przyczern konduktor i pocztyljon zostali 
Wied ) Z G  szczog°(y me są jeszcze znane. (Birż.

* Msta, 14 (26) listopada, godzina 10 z rana. Kra 
zniszczyła komunikację przez rzekę Mstę przez mo­
sty łyzwowy i pontonowy. Dziś pasażerowie prze­
wozem są na pontonach. Jutro spodziewają się 
przywrócić komunikację za pomocą mostu pontono­
wego. (lamze.) r

Heden,' -6  (14) listopada. Urzędowa Wiener 
Atug. donosi: L  powodu nieotrzymania od kilku
dni wiadomości stanowczych z placu wojny w Dal­
macji, rząd widział się zniewolonym do zażądania 
od namiestnictwa i od dowódcy wojsk w D alm acji 
natychmiastowych wiadomości telegraficznych. —

- • . . ,, . ..........wmuu aaiaaowi
najwyższej rady handlowej i odmawiają posłania 
deputowanych do tej rady— Dziś odbyło sic zgro­
madzenie 60-u członków lewego środka. Ollivier 
oświadczył, że bezzasadnem jest mniemanie, jakoby
n o w i ł^ ^  l JÓ r°ZWliiZan^  Zgromadzenie posta­nowiło, 2 głosami przeciw 21, odroczyć swe na- 
rady do medzieli. (Tamże.)

Paryż, 27 (15) listopada. Journal officiel ogła­
sza ceremonjał otwarcia izb wdniu 29-m b. m. C e­
sarz otworzy osobiście sesję prawodawczą. Wczo­
raj odbyło się pod prezydencją cesarza posiedzenie 
rady mimsterjalnej. Przedmiotem narady była mo­
wa tronowa. — Gazety otrzymały następujący tele­
gram od p. Lesseps a, datowany z Isinailja: Pogło­
skom dziwacznym, które spowodowały obniżenie się 
kursu akńij kanału suezkiego, mogę przeciwstawić 
ten fakt, ze w ciągu dziesięciu dni, 50 statków z ła­
dunkiem wynoszącym 35,000 tonn, przepłynęło od 
Portu Said wzdłuz całego kanału i napowrót. Ta-

Tfamże) Z08tał‘Y W Żadnym Punkcie uszkodzone.
* Iiouen, 26 (14) listopada. „Komitet przemysło­

wy odbył dzis posiedzenie i postanowił, tak samo 
jak: tutejsza izba handlowa, zaprotestować przeciw 
śledztwu,.które ma być dokonane przez najwyższą 
radę handlową, i nie wchodzić w żadne z nią stosun­
ki. Komitet pomieniony zwołał na piątek zgroma­
dzenie wszystkich przemysłowców. (Tamże).

*  Bordeaux, 25 (13) listopada. Dziś wieczorem 
odbył się tu wielki meeting na korzyść zasady wol­
ności handlowej. Na meetingu tym znajdowało sie 
przeszło 4,000 osób. Prezydował mer. Czterech de 
putowanych z departamentu Gironde miało mowy"

E r'-:
« * .  ^ d i o w . c . ; „



2605

■wewnątrz i na zew nątrz. M ow a Simon’a w yw arła 
w ielkie wrażenie. (Tamie).

* Florencja, 24 (12) listopada. Izb a  deputowanych 
uchw aliła dziś adres odczytany przez dep. Chiavos 
w odpowiedzi na mowę tronow ą.—W czoraj w tune­
lu  góry  Cenis m iała miejsce eksplozja ostatniej m i­
ny od strony tery torjum  w łoskiego.D ługośćprzebite­
go z tej strony tunelu wynosi 6,110 metrów. R o­
boty zatem ze strony włoskiej zostały ukończone. 
( Corr. II . 13.)

* Florencja, 25 (13) listopada. K ról W ik to r E m a­
nuel w ynurzuł cesarzowi austrjackiem u, na drodze 
telegraficznej, swe wielkie ubolewanie, żejstan jego  
zdrow ia nie pozw ala mu na przedsięwzięcie^ podró­
ży do Brindisi, d la którego to powodu nie może 
pow itać na teraz cesarza. Jednocześnie k ro i w ynu­
rza nadzieję, że przedstawi się później sposobność 
do osobistego widzenia się. (Cor. B ur.)

* Florencja, 25 (13) listopada. Opiniom  donosi: 
K ró l przyjm ował wczoraj wieczorem p. Lanzę. 
K ról nie pow ziął jeszcze żadnej decyzji co do sk ła­
du nowego gabinetu. ( ił oljfs 1. B.)

* b  lorenc,ja, 26 (14) listopada. N iektóre pisma za­
pewniają, że L anza chce podjąć się utw orzenia no­
wego m inisterstw a jedyn ie  pod w arunkiem , że M e- 
nabrea, C am bray D igny  i G ualterio  pozostaną od­
tąd  zdała od otoczenia kró la  i że budżet wydziału 
wojny obniżony zostanie o 30 miljonów. Panuje 
przekonanie, że w poniedziałek izba zawiadomioną 
ju ż  zostanie o utw orzeniu nowego gabinetu. (Tamie).

* Florencja, 27 (15) listopada. Opinione donosi, 
że L anza  podjął się wczoraj wieczorem stanowczo 
utw orzenia nowego gabinetu i że naradzał się już  z 
niektórem i osobistościami politycznemi. (Tamie).

* M adryt, 25 (13) listopada. G ubernato r cywilny 
wydał rozkaz, ażeby osoby posiadające broń i nie- 

należące do milicji, oddały takow ą władzom w cią­
gu trzech dni. (Tamie.)

'* Kudolstadt, 26  (14) listopada. Dziś, o godzinie 
3-ej zrana, zm arł książę panujący A lbert; książę 
następca tronu  Je rz y  objął rządy. (Tamże)

* Londyn, 26 (14) listopada. K siężna W alji powi­
ła  szczęśliwie córkę; tak  księżna ja k  i nowonaro­
dzona księżniczka cieszą się dobrem zdrowiem.
W T ip p era ry  w ybrany został do izby gm in prze- 
wódca fenjenów  Rossa (znajdujący się na teraz w 
więzieniu). — Z N ow ego-Jorku  donoszą pod datą 
wczorajszą przez te leg raf atlantycki: Rząd zase- 
kw estrow ał łodzie kanonjerskie hiszpańskie, k tóre 
m iały być jak o b y  przeznaczone do działania p rze­
ciw P eru . P oseł atoli hiszpański zaprzeczył, ażeby 
łodzie te m iały być przeznaczone do takiego celu i 
zażądał zw rotu takow ych, {la m ie .)

* Londyn, 26  (14) listopada, lim es  zapewnia, że 
pokazywano mu listy od księcia Genui w przedm io­
cie jeg o  odmowy co do przyjęcia kandydatu ry  do 
tronu hiszpańskiego. (Tamie).

* Londyn, 26  (14) listapmda. lim es  zbija tw ier­
dzenia Iberia, oskarżającego go o sprzyjanie in te ­
resom  rodziny orleańskiej. O dpiera on z oburze­
niem wszelkie podejrzenia o sprzedajność. O bstaje 
on za wszystkiemi swojemi oświadczeniami co do 
księcia genueńskiego, mówiąc, że za podstawę s łu ­
żą mu własnoręczne listy księcia i księżnej genueń­
skiej, k tóre  znajdują się w jeg o  posiadaniu. N a cześć 
kró la  belgickiego w ydany był bankiet przez lo rda  
majora Londynu. K ró l L eopold  stw ierdził istn ieją­
cą o d daw na serdeczną przyjaźń pomiędzy A nglją  L
Belgją, której nowe dowody okazały się w ostat­
nich czasach. (Tam ie.)

* Londyn, 27 (15) listopada. K ról belgów, k tó­
ry  bawi tu  w odwiedzinach u dw oru angielskiego, 
w yjedzie ztąd 29-go b. m. —- Stan zdrow ia księżny 
W alji jest zadowalniający. (lam ie).

_ * Nowy-Jork, 24 (12) listopada. Pow stańcy z W in ­
nipeg (w K anadzie) opanowali k ilka magazynów 
należących do ltom panji hudsońskiej. O biega po­
głoska, że znaczna liczba irlandczyków  połączyła się 
z powstańcami. (Cor. f i .  li.)

* Nowy-Jork, 25 (13) listopada. Poniew aż p. B ar- 
low , m arszałek Stanów ;Zjednoczonych kazał skon­
fiskować kanonjerki hiszpańskie zbudowane w N o­
w ym -Jorku, jako  obwinione o zam iary n ieprzy ja­
zne przeciw ko P eru , spraw a ta ma być zatem  są­
dzoną d. 14-go grudnia. P oseł hiszpański odpiera 
oskarżenie i zażądał wydania stanowczo kanonjerek. 
(Tamże.)
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* ( 8 1 o w i a n  i n ) . Warsz. Dniew. pisze: „N aj wa­
żniejszy artyku ł zaw arty  w 10-ym num erze Słowia­
nina, poświęcony je s t sejmowi galicyjskiem u, pod 
tytułem : „Bilans czynności sejmowych”. W edług  te ­
go pisma, czynność ta, ukończona 1 (13) listopada, 
odznaczała się uporczyw em  spychaniem z porządku 
dżifeńnego co ważniejszych spraw  i przekazyw aniem

ich przezornym  komisjom, w skutku czego owoce 
je j nieodpow iadają straw ionem u czasowi. T ak  od­
roczono do następnej sesji: spraw ę propinacji, leżą­
cej jak o  ciężkie brzem ię na włościanach, projekt r e ­
form y ustaw y gm innej i p ro jek t urządzenia w ło­
ściańskich hypotek. Słowianin  szczególnie ubolewa 
nad bezczynnością sejm u pod względem tej ostatniej 
spraw y, słusznie uw ażając ją , jak o  związaną z pole­
pszeniem bytu ekonom icznego całego kraju. Nie u- 
chwalono także niezbędnych zmian w ordynacji wy­
borczej, d la tego że n iek tórzy  podżegacze, w ypro­
wadzili z izby posiedzeń włościan posłów, aby nie 
było potrzebnego, w edłng ustawy, do uchw alenia 
tych zm ian, kom pletu. P rzy ję te  zostały tylko ważne i 
uchw ały w spraw ie kom unikacji i dróg krajow ych 1 
i w spraw ie szkół ludow ych. Nie pomijając ważnych 
potrzeb ludności, sejm  galicyjski, ja k  pisze Słoioia- 
nin — „uchwalił nietykalność naszych poczciwych 
wróbli, i skrócił dni niewoli wszystkim szczygłom 
w G alicji, wzdychającym  w klatkach do swobody. 
M ówiąc o tern, że znane wnioski ruskie przeszły z 
komisji narodowościowej do szuflady jednego z b iur 
-wydziału krajow ego, Słowianin zarzuca Dziennikowi 
Polskiemu n ietolerancję, k tóry  w samej subwencji u- 
dzielonej teatrow i ruskiem u widzi namacalny do­
wód zurady stanu i tylko w tedy gotów byłby uznać 
narodow ość ruską obok polskiej w Galicji, gdyby 
rusini w yrzekli się swego języka. W spomniawszy, 
że przejęty fanatyzmem organ  polski boi się „zmo- 
skwicenia" języka ru sk iego , Słowianin powiada: 
„O ile pociesznem jest przeniesienie polityki na po­
le gram atyki, lingw istyki i filologji, a to przez or­
gan nieodznaczający się znajomością ani języka ru ­
skiego, ani rosyjskiego, ani w ogóle znajomością 
wzajemnych stosunków wszystkich narzeczy i języ ­
ków słow iańskich— o ty le  oburzającem  musi być dla 
każdego rusina to narzucanie mu kontroli rządowej 
w kształceniu własnego języka, k tóra  przypom ina 
słynną kontrolę obrządku słowiańskiego w Galicji 
przez cesarskiego nam iestnika. D arem ne to zabie­
gi — albo język  rosyjski jest całkiem  od ruskiego 
w yróżniającym  się językiem  wyrobionym z narzecza 
obcego galicyjsko-ruskiem u,— w takim  razie rosyj- 
szczenie halicko-ruskiej mowy niem a żadnej podsta­
wy i przyszłości, bo naród  zmieniony język  obcym 
żywiołem nieprzyjm ie; albo między rosyjskim  a ha­
licko ruskim  zachodzi w ielkie powinowactwo, pow i­
nowactwo narzeczy z sobą graniczących i od 1,000 
lat pod wpływem starosłow iańskiego, cerkiew nego 
języka zostających, — a w takim  razie żadna kon­
tro la  w świeeie niezapobieży zlaniu się halicko-ru- 
skiego w jeden  piśmienny język  rosyjski*. P o w ra­
cając do czynności sejmu. Słowianin wspomina, że 
takow a koncentrow ała się w rozwiązaniu kwestji 
praw no-politycznej, lecz ponieważ za podstawę tych 
p rac  można było przyjąć ty lko akt rewindykacyjny, 
przeto sejm uchwalił zaniechanie tej sprawy, aby po­
woływaniem się na nienaw istny ak t nie usankcjono­
wać rozbioru P o lsk i  jak b y  przez to m ogła się
zmienić rzeczywistość faktu Tymczasem na podsta­
wie tego aktu, w edług Sbicianina, można było uzy­
skać ważne korzyści dla kraju . „Koniec końcom, po 
pięcio-dniowej gadaninie uchwalono adres, ponowio­
no rezolucję i uzupełniono delegację". Z wielkiem 
zajęciem czyta się także korespondencja z W arsza­
wy. W spom niaw szy o wrażeniu sprawionem na spo­
łeczność polską przez przekształcenie szkoły głów ­
nej na uniw ersytet i podawszy niektóre szczegóły do­
tyczące tego zakładu, au tor przechodzi do charakte­
rystyk i um ysłowego poziomu tutejszej prostej klasy: 
„W yższe i średnie klasy nasze są dostatecznie o- 
świecone i w ykształcone, chociaż wykształcenie to 
je s t wszędzie pow ierzchow ne, encyklopedyczne, bćz 
trw ałych  zasad m oralnych i nie zupełnie w zdro­
wym kierunku. A  co się tyczy większości, masy lu ­
du ,—ten  Wszędzie w grubej ciemnocie i głębokiej 
nie w iadom ości. K iepska  to zasługa dla szlachty, 
jeżeli ona um ie w yrażać się nie źle po francuzku, a 
lud  nie umie abecadła naw et na tyle, aby się mógł 
pomodlić z rodzim ych polskich modlitewników. 
W iadom o, że szlachta^ nasza tak  w czasach samo­
dzielnej Polski, ja k  i pod rządem  ruskim , kiedy 
sprężyny wew nętrznych rządów  by ły  jeszcze w rę ­
kach polskich,— ta sam olubna szlachta utrzym yw a­
ła  um yślnie nieszczęsny lud w ciemnocie, ażeby mu 
niedać poznać haniebnej i niespraw iedliw ej ro li, 
k tó rą  m u sam a zgotow ała, i aby m ogła tern łatwiej 
eksploatow ać na  swój pożytek robocze siły jeg°- 
P raw da, że istn iały  przy  kościołach i folwarkach 
szkółki, lecz tylko na oko,— w nich nik t się niczego 
nie uczył. W  takim  zbydlęconym  stanie przyszedł 
ten  lud  pod opiekę teraźniejszej adm inistracji nau­
kowej z 186L” W skazaw szy podstaw y na których 
teraz opierają się szkoły i stw ierdziw szy że lud bu­
dzi się teraz  z w iekowego snu umysłowego, kores­

pondent słusznie powiada: „Oświecając lud, wysta­
wi sobie teraźniejsza adm inistracja naukow a trw ały 
i honorow y pom nik. Co się zaś cywilizacji kraju 
(yczy, to takow a m ierzy się nie w ykształceniem  po­
jedynczych osobistości, lecz naukow ym  rozwojem 
całego narodu .” W  tym że num erze znajdujem y, 
sześć artykułów  z Dzień. Warsz., pod nazwą: „Afo­
ryzm y , p rzeg ląd  czynności na trzynastu  posie­
dzeniach sejmu galicyjskiego, d w aa rty k u ły  z Warsz. 
Dniew., pod ty tu łam i: „U jaw nienie” i „Ludw ik 
M ierosław ski oszkicowany przez Zygm unta Matko­
w skiego”, hum orystyczny a rtyku lik  krakow skiego 
Djabła  o ostatnim sejmie i p rzeg ląd  polityczny.”

* ( K r o n i k a  k o ś e i e l n  a). W czorajszą n ie­
dzielą rozpoczął się czterotygodniow y adwent, po­
przedzający uroczyść Bożego Narodzenia. P rzez  
cały ten perjod w każdą niedzielę odpraw iane są po 
kościołach przed świtem msze ran n e , roratam i 
zwane. —  W  kościele archikatedralnym  i m etro­
politalnym  S-go Ja n a  ro ra ty  odpraw ił ks. kanonik 
D ietrich; sumę celebrow ał ks. kanonik D ziaszkow - 
ski; kazanie m iał ks. E nglisch, k le r niższy w prez- 
byterjum  zebrany  odśpiewał niszę Słoczyńskiego.— 
W kościele S-go K aro la  Borom eusza przy cm enta­
rzu Pow ązkow skim  obchodzony by ł odpust p rzy­
w iązany do pierwszej niedzieli adwentu. M uzyki 
po kościołach ustały i odbyw ają się ty lko  śpiew y 
bez akom panjam ęntu o rk iestry— W  zeszły czw ar­
tek w kościele ś -e j T ró jcy  na Solcu obchodzony 
by ł odpust S-ej K atarzyny  męczenniczki. ^

* (P o  ś w i ę c e n i e  w s  p ó ł m  i e s z k a n i  a d l a  
o c i e m n i a ł y c h ) .  W czoraj, o godzinie 12-ej w połu­
dnie odbyło się poświęcenie w spółinieszkania dla 
ociem niałych wychowańców tutejszego instytutu, 
w gm achu poaugustjańskim  przy ulicy Piw nej] 
w obey zwierzchności instytutu głuchoniem ych i ó- 
ciem niałych i reprezentantów  prasy. W  głów nej 
sali, w której urządzony był ołtarz, odpraw ione b r ­
io stosowne nabożeństwo, podczas k tórego ociem­
nieli wychowańcy odśpiewali „Yeni C reator”  i „Cie­
bie Boże chwalim y,” przyczem  celebrujący m iał od­
powiednią przem owę, w której wystawiał niezm or­
dowane starania dy rek to ra  instytutu, p. P ap łońsk ie- 
go, w ogóle o dobro wychowańców instytutu, a 
w szczególności o założenie poświęcanego współ- 
m ieszkania; po pokropieniu  wodą święconą sali i 
m ieszkania ociemniałych, składającego z k ilku  od­
dzielnych pokoików  w części ju ż  zam ieszkałych, 
a w części oczekujących na lokatorów , dyrek to r in ­
sty tu tu  w wymownych i rzewnych słowach w ysta­
wił wychowańcom ich obowiązki i zachęcał swych 
towarzyszy, nauczycieli instytutu, do dalszej pracy, 
polecając przytem  spraw ę całą opiece prasy. Jed en  
z byłych wychowańców w wierszowanej przem owie 
złożył hołd  trudom  i poświęceniu dyrek tora , po- 
czem ork iestra  złożona z ociem niałych w ykonała 
bardzo popraw nie uw erturę  z opery  „Niema z P o r-  
tici , a chor odśpiew ał kantatę kom pozycji p. Z ien­
tarskiego, instrum entuw aną przez p. Tropiańskreo-o, 
którym , ja k o  nauczycielom  m uzyki w instytucie, n a ­
leży h ę  istotnie hołd uznania. N astępnie obecni na 
pam iątkę podpisali ak t poświęcenia w spólm ieszka- 
nia ociemniałych, którzy zawdzięczać będą tę w iel­
ką ulgę, głow nie trudom  dyrek to ra  Papłońskiego .

* (. T y d z i e ń  h a n d l o w y  ) .  D . 15 (27) listopada) 
T a rg i  z a g ra n ic z n e  p o z o s ta w a ły  w u b ie g ły m  ty g o d n iu  w d a ­
w nej sw ej o sp a ło śc i. P o s ia d a c z e  z ia rn a  z w ie lk iem  w y si­
leniem ^ s ta ra ją  s ię  z b y ć  to w a r , g d y  k u p u ją c y  od w sze lk ich  
zn a c z n ie jsz y c h  tra u z a k c i j  się  w s trz y m u ją . N a tu ra ln e m  t e ­
go n a s tę p s tw e m  j e s t  d a ls z e  o b n iż e n ie  cen , k tó r e  w L o n d y ­
nie  w y n o siło  n a  k w a r to rz e  d a lsze  1 sz ., a  w B e r lin ie  b a  
żyto  n a  to w a r  m ie jsc o w y  o p rz e sz ło  1 '/2 t a l , ,  a  n a  d o s ta ­
wę w io se n n ą  o p rz e sz ło  1 ‘/ 4 ta l . n a  w isp lu . T a r g  -u łań sk i 
p o s tę p u ją c  za  t ą  d ążn o śc ią  o b n iży ł ró w n ież  c e n y  p sz e n ic y  
i ży ta  n a  5 — 10 f l . n a  łaszc ie . N a  ta r g u  n a szy m  dow ozy 
pszenicy J re d n ie . W  p ie rw szy c h  d n ia c h  c e n y , zw łaszcza  
lep szy ch  g a tu n k ó w  m ocno  się  trz y m a ły . W  o s ta tn ic h  
d n iach  ceny  ś re d n ie j i o rd y n a ry jn e j chw iać  się  z acz ę ły . Z a  
p sz e n ic ę  w yborow ą w ag i w yższej p ła c o n o  od  r s .  7 k o p . 3 5 
— rs . 7 k o p . 6 5 , za  d o b rą  w ag i zw y cza jn e j o d  r s .  6 k o p . 
9 0 — rs . 7 k o p . 2 7  ‘/ a , za  ś re d n ią  od  r s .  6 — r s .  6 k o p . 7 5. 
K u p o w an o  je d y n ie  n a  sp o ż y c ie  m ie jsco w e . Żyta  dow ozy 
b a rd z o  liczn e . D o p ó k i k u p o w a li l iw e ra n c i i cen y  na  t a j ­
g ach  z a g ra n ic z n y c h  n ie  b y ły  t a k  n iz k ie , p ła c o n o  rs . 4 , a 
n aw et w yżej. L e c z  g d y  p ie rw si p r z e s ta l i  nab y w ać , a  w ia­
dom ości z z a g ra n ic y  b rz m ia ły  co ra z  g o rz e j , ceny  n ag le  ob ­
n iży ły  się  o k o p . 2 5 3 0 . S p e k u la n c i p ła c ili r s r .  3 kop.
7 5 . G en j jęczmienia p rz y  d o s ta te c z n y c h  dow ozach osią , 
zostaw ały  p o d  n a c isk ie m . 1’łaco n o  za cz terorzędow y od 
rs . 3 k o p . 15 — r s r .  3 k o p . 3 0 ; za  dw urzędow y od r s r .  3 
k o p . 3 7 '1/ ,  — r s .  3 k o p . 4 5 . Z a  jęc z m ie ń  sa n d o m ie rsk i i 
za dw u rzęd o w y  z o s ta ją c y  n a  sk ła d ach  n ad  W is łą  p ła c o n Q 
r s .  J? k ó p . 6 0; za w yb o to w y  rs . 3 ko p . 7 5. D ow ozy oios
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znaczne przy cenach niezmiennych. Płacono rsr. 2  rs
2 kop. 10. Za gatunki wyborowe dawano rsr. 2 kop. 2 5 
czasami nawet wyżej. Ceny grochu nabywanego głównie 
na  spożycie miejscowe niezmienne. Polny płacono po rs.
3 kop. 60 rs. 4 kop. 5, cukrowy rsr. 4 kop. 5 0  rsr 5
kop . 10. Mąka w cenie niezmienna. Okowita pozosta­
wała przez cały tydzień w tendencji ku obniżeniu do czego 
przyczyniają się tak niekorzystne wiadomości z targów za­
granicznych, ja k  również podane wiadomości przez Mosk.

ze o torej donosiliśmy* obniżenie tygodniowe wynosi 
2 o opiejek na garncu. Cukier: skutkiem świeżych a 

znacznyc dowozów z różnych fabryk, ceny rafinady i mączki 
w u le g jm  tygodniu dalszemu uległy obniżeniu. Sprzeda­
no do cesarstwa Łyszkowice po 6 rsr. 1 2 '/2 za pud (ka­
nne „4 iuut. rs. 3 kop. 6 7 */2), oraz Leonów i K onstan­
cja po rs. 6 kop. 10 (kamień 2 4 funt. rs. 3 kop. 6 6). Na 
potrzebę miejscową płacono za Hermanów rs. 3 kop. 7 5, 
za Oiyszew rsr. 3 kop. 7 2 '/2, za Łyszkowice rsr. 3 kop. 
V0; za Elzbietów żądano rsr. 3 kop. 7 0 za kmień 24 funt.
M ączai sprzedano około 15 ,000  pudów do cesarstwa po
rs. 5 za pud (rs. 3 za kamień 2 4 funt.) z fabryk: Czersk, 
Michałów, Łanięta, zaś z K rasińca i Izabelin cokolwiek ni­
żej. Usposobienie w ogóle je s t bardzo leniwe. Łój', obro­
ty  ubiegłego tygodnia w tym produkcie były liczne po ce­
nach w dalszym ciągu niższych; sprzedano około 400 be­
czek na dostawę w krótkim  czasie po rsr. 5 kop. 7 3 ;!/. 
.za pud. (G a r. H a n d .)

( O p ó ź n i e n i e  p o c z t y ) .  \ \  czoraj, w niedzie­
li l)0C1!iU pocztowy na kolei żelaznej pe tersburg- 

sko-w arszaw skiej opoźnił się o godzinę z niew iado­
mej przyczyny. Poczta  przysłana została do pocz- 
tam tu  o godz. 7 min. 10.

, (O  l u c h u  d y l i ż a n s ó w  p o m i ę d z y  B r z e -  
■ Ac i e  m L  i t e w s k i m , Ż y t o m i e r z e m  a K i j o ­

w e m ) .  K are ty  pocztowe z Brześcia L itew skiego 
do Ż ytom ierza wyprawiają, się w środy i niedziele, 
po  nadejściu pociągu drogi warszawsko-terespol- 
saiej, zas z Żytom ierza do K ijowa każdodziennie.

* ( N o w e  w y d a n i a ) .  W  P ete rsb u rg u  wyszły 
w tizeciem , uzupełm onem  wydaniu, w języku ruskim  
dw ie książki znanego i u nas z poprzedniej swej 
p r a k ty k u  dzieł w języ k u  polskim , d ra  Eosenblum a, 
p o d ty tu łem : „ lą jem n e  nauki dla mężczyzn”, cena 
1 rsr a z p rzesy łką 1 rsr. 20 kop., i „Onanizm’ 
cena kop. 40, z przesyłką kop. 60. P race  te znane 
są naszym czytelnikom  z poprzednich o nich wzm ia­
nek  w naszym  dzienniku, a można je  dostać w księ­
garn iach  w fc)t. 1 otersburgu i w m ieszkaniu autora, 
n a  W oznieseńskim prospekcie, w domu G aw ryłow a 
N J 3.

* 6 ' i  M p j  e r  e h ) .  W czorajsza niedziela, na­
zw ana „adwentową , przesżła też nie wesoło m iesz­
kańcom  W arszaw y. O d sam ego rana  pruszący 
deszcz, w ytrw ał aż do w ieczora, mnożąc wilgoć w 
pow ietrzu  a po ulicach błoto. D la  tego to ruch na 
mieście, nieświątecznie w yglądał. K ażdy kto m ógł 
przesiedział w domu ten dzień świąteczny a kto wy­
szedł, to ju ż  z pewnością, zamiast na spacerze p rze­
pędził czas gdzieś w gościnnych i zawsze gotow ych 
dla... gotowizną płacących gości, zakładów  Stępko- 
wskiego, B oquetta a, L ip k au ’a i innych, mniej naw et 
delikatesow ych handelkach.

—  W czo ra j p o  p o łu d n iu , j a k  w  k a ż d ą  n ie d z ie lę  i 
św ię to , o d b y ł s ię  ta k ż e  k o n c e r t  o rk ie s t r y  p p . L e ­
w a n d o w sk ie g o  i K u h n e , w re s u r s ie  o b y w a te ls k ie j .
1 ublicznosc zgrom adzona dość licznie, dała  dowód 
niem ałego poświęcenia nóg dla uszu, zdążając na 
ten  koncert po straszliwem  biocie i w śród przeni 
kającego do kości, drobnego deszczyku.

— Deszcz i bioto nie przeszkodziły rów nież po- 
w odzeniu obydwoch teatrów  wczorajszego wieczo- 
r u — ależ bo w wielkim grano  F lik a  i F ioka , k tóry  
w ładając tylu czarodziejskiem i potęgam i w 'dęb i 
ziem , i oceanu a najbardziej jiodobno w głębi po­
nętnych spojrzeń tancerek  inieszkającem i — konie­
cznie ju ż  grom adzi i grom adzić będzie zawsze t łu ­
mnych widzów. —  W  Rozm aitości zaś, powtórzono, 
wznowioną kom edję p. B ałuckiego: „Radcy pana
w s i ' u  r  ■ t01'CJ S ław ną rolę przedstaw ił Żółko- 
, - l1' j v ’hsm y na pierw szem  wznowieniu tej korne- 

i • ^ SZe®°. Ŵ 0czuru — sala rozm aitości była
I „ , f e lu®ną ciekawość widzów ogrom na— bo ro - 

“ “ C'0 gryw aną tu  przez p. R apackiego,
rm b lic z n o  8’^ W1-0 Uaaz m *8 trz  g e n ja ln y , u lu b ie n ie c  
n ,v  t u  n m ! ' 1 n ie d ° ś c ig n io n y  k o m ik . — M e  b ę d z ie -  
l Y  , ^ ovvn y w a ć  g r y  d w ó c h  a r ty s tó w — com pa­

n i o n  n e s t  p a s  raison, tw ie rd z ą  f r a n c u z i - p o w ie m y  
j e d n a k  ze  ch o c ia ż  Z o łk o w sk i, „ w z ią ł” in a c z e j ro lę  
R a d c y  i p o m in ą ł n a d m ia r  c h a ra k te ry s ty k i  z e w n ę  
t r z n e j ,  j a k i e j  u ż y w a ł R a p ac k i, p o m im o  że  i o b m y ­
ś l i ł  g e n ja ln ie  i w y k o n a ł d o sk o n a le  sw o je g o  R a d c ę  
— p rz e c ie ż  m e  z a ta r ł  w  p am ięc i w id zó w  sw o je g o  
u ta le n to w a n e g o  p o p rz e d n ik a . P rz e w y ż s z y ł m i t y l ­
k o  w y k o ń c z e n ie m  sz c z e g ó łó w  w a k c ji i w  m im ic e —  

śm ie c h  je g o ,  zakończający ostatnią scenę b y ł  nie­

porów nanym  naturalnością i p raw dą a tak  zaraźli­
wym, że cała pub lika śmiejąc się do rozpuku, opu ­
ściła salę.

— T atarkiew icz, w roli Zdzisława, k tó ra  należy 
do szczęśliwszych kreacij tego zdolnego a coraz b a r­
dziej postępującego artysty, w zbudzał ciągłą weso­
łość widzów i zb ierał rzęsiste oklaski.

Tegoroczny szereg prelekcij profesora un iw er­
sytetu, d ra  filozofji F . i i .  Lew estam a, odbywać się 
będzie w resursie kupieckiej. P relekcij tych będzie 
dwanaście a pierw sza przypadnie w przyszłą nie­
dzielę, w dniu 5 grudnia, o godzinie pierwszej z p o ­
łudnia. i  rzedm iotem  tegorocznych] odczytów uczo­
nego profesora, będzie, ja k  to ju ż  wspom inaliśm y, 
lite ra tu ra  dram atyczna i powieściowa; nie wiemy 
tylko, czy ogólna lub też miejscowa tylko? T a osta­
tn ia  mniej by w praw dzie dała pola do rozwinięcia 
erudycji prelegenta , lecz natom iast, jako doty czą,ca 
osob i dzieł powszechnie znanych, obudziła by n ie ró ­
wnie żywsze w publiczności zajęcie. Zresztą, na 
przegląd choćby też i pobieżny, w szech-literatury  
dram atycznej i powieściowej, ram y dw unastu godzin 
byłyby za ciasne może. .

N a P ra d z e  roboty około zaprow adzenia gazu 
ju ż  praw ie gotow e i niebawem, nie tylko od placu 
M ikołajew skiego do ulicy Panieńskiej, lecz i p rze­
strzeń około wału ochronnego oświetloną zostanie.

—  G azeta W arszaw ska proponuje wznowienie da- 
wniej ju ż  powziętego zam iaru, a raczej wykonanie 
onego— to je s t połączenie W arszaw y z W ilanowem  
drogą żelazną jednokolejow ą, — k tó raby  i z podró­
żny cli na spacery jadących i z dostaw y licznych ce­
gieln i m okotowskich, miała zapewnione korzyści.

— U u K alisza zjechała znowu tru p a  artystów  p. 
T rapszy i rozpoczęła szereg swoich przedstaw ień w 
dniu 17 b. m. 1

— U czony ńorw egezyk p. Carlson, odbył n ieda­
wno podróż naukow ą przy  syberyjskich w ybrzeżach, 
m ianowicie zaś po m orzu K arskiem , oblew ającem  
półw ysep, w gubern ji tobolskiej i południow ą stro­
nę .Nowej Ziemi. Otóż, p. C arlson odkry ł śród tego 
m orza, okrytego wiecznie nieprzebytem i dotąd  ni­
gdy lodami, wolne dla okrętów  przejście, k tóre  przez  
k ilka miesięcy w roku  stanowić może w ygodną i bli­
ską kom unikację pomiędzy S y b e iją  a jednym  z por­
tów N orw egji. ( iro m so e ). T akąż samą podróż i z 
rów nie pom yślnym  skutkiem , odbył jednocześnie 
praw ie anglik  U alliser. N ow o odkryta kom unikacja  
może w ywrzeć ogrom ny wpływ  na pomyślność han­
dlu Syberji.

Znakom ity o ijen talista , profesor języków  
wschodnich przy  uniw ersytecie berlińskim, k tó ry  u- 
kończył orjentalny instytut w P e te rsbu rgu  i jako  
dragom an przy poselstwie ruskiem , następnie zaś 
wice^konsuf, bawił długo na w schodzie—zm arł obe­
cnie w dniu 17 b. m., zostawiając po sobie dzieła 
głęboko naukow e, których część w m anuskryptach 
jeszcze, spoczywa podobno u jednego  z lipskich księ­
garzy.

—  W  uzupełnieniu ogłoszenia podanego w Gazecie P o ­
licyjnej 11 (2 3 ) listopada r. b., o pożarze na Pradze przy 
uliey Brukowej podN r.3 7 5, dodajemy: że z powodu uszko­
dzenia pomieszczonych w palącej się oficynie murowanej: 
maszyny parowej do piłowania drzewa, maszyn do wyrobie­
nia czekolady, maszyn do rznięcia fornirów i warsztatów 
stolarskich, z których nie wszystkie były zaasekurowane, 
właściciele onych obliczają straty  na sumę około 11 ,000  rs.

— Znajdujący się na kuracji w szpitalu św. Rocha, J e -  
gor Gaj woroński, pisarz biura komendanta miasta, który bę­
dąc pijanym, napił się zamiast wódki kwasu siarczanego, 
o czcm było zamieszczono w Gazecie P o licy jnej, dnia 3 1 
października r. b., w dniu 2 5 listopada zmarł Zawiado­
miono o tein kogo należy.

—  >V cyrkule Wolskim, na rynku za Żelazną bram ą, 
Abram Silbersztein furman, przez nieostrożność najechał na 
starozakonną Gitlę Furszpan, 7 0-letnią staruszkę, która u- 
padłszy, uległa złamaniu nogi prawej- Furszpanowa ode­
słana do szpitala, a furmana aresztowano.

— W  cyrkule Sobornym, Sodowski utrzymujący kawiar­
n ię , będąc pijanym spadł z wału bastjonu Aleksandrowskie­
go w rów z wysokości 3-ch sążni, lecz oprócz lekkiego 
wstrząśnienia, nie poniósł żadnego szwauku. Sodowskiego 
odesłano na kurację do jego mieszkania.

—  W  dniu zaonegdajszym, w cyrkule Jerozolimskim, 
R obert Szulc, parobek piekarski, w domu pod N r. 1485 
zamieszkały, lat 2 7 wieku liczący, przez powieszenie się o- 
debrał sobie życie, człowiek ten  znany był jako  awanturnik 
i oddawał się pijaństwu.

W cyrkule Zamkowym, Kajetan Stefański wyrobnik, 
dostarczony na kurację do szpitala św. Rocha, w takowym 
w przeciągu kilku godzin zmarł. W  celu wyprowadzenia 
śledztwa o wypadkach tych, zawiadomiono sąd i ze strony 
policji zarządzono oddzielne dochodzenie.

( O ś w i e t l e n i e ) .  Latarnie gazowe miejskie, po­
czynając od dziś, to je s t  17 (2 9) b. m. do 3 (1 5 ) g ru ­

dnia włącznie, powinny być zapala„e o godzinie 4 -e i 
minut 15 wieczorem, a gaszone o godzinie 7-ej z rana.

7  R n ? , f  d r  °  f  a->d 0 °J  n i  eJ s z y  °h  O s ó b ) .  Z Rostowa nad Donem  piszą do B ir i_ JWied . Q >

że IcI‘ Cesarskie W ysokością M lelki K siążę M ichał M ikołajew icz i 
W ie lka  K siężna O lga Teodorówna, w raz ze Swemi 
N aj dostojniej szemi Dziećm i, zatrzym ają się w R os­
towie na obiad m a  nocleg w podróży z Tyflisu do 
P e te rsbu rga . _ Poniew aż droga żelazna azowska, 
z rozgałęzieniem  do Rostowa, ma być całkiem  u- 
konczona do 15 (27) listopada, przejazd zaś Jeg o  
Cesarskiej W ysokosci W lelkiego Księcia przez Ros­
tów  ma nastąpić pom iędzy 15 (27) i 17 (29) listo­
pada, przeto bardzo być może, iż W ielki Książę 
uda się, w raz z N ajdostojniejszą Swą R odziną po- 
mienioną drogą żelazną. ’

“ ( P r e z e n t a c j a ) .  Rus. Inw. donosi, że 8 -go 
listopada, o godzinie 1 2 syn em ira bucharskieo-o, 
datcha i m irachur, w tow arzystw ie pułkow nika K o ł- 
zakow a i dragom ana m irzy G abedlnowa, przedsta­
wiali się Ich  W ysokościom  K sięciu P iotrow i G eor­
gie wieżowi .O ldenburgskiem u, K sięciu A leksandro­
wi l  iotrowieżowi O ldenburgskiem u, małżonce J e -  
o°> ' ' Wysokości  E ugen ji M aksym iljanównie i J e ­
go W ysokością K sięciu Jerzem u Piotrow iczow i. 
W ostatnich dniach syn em ira zw iedził obuchowską 
fabrykę stali i kunstkam erę. W  czasie w jazdu Je j 
Cesarskiej Mości do P etersbu rga , tenże p rzy p a try ­
w ał się ilum inacji katedry  św. T rójcy , koszar pu łku  
izm aiłow skiego gw ardji i prespektyw y W ozniesień- 
skiej.

“ ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Czytam y w Odes. Wiesi., 
że jen e ra ł-g u b ern a to r noworosyjski i besarabski, 
je n e ra ł-ad ju tan t P . E . K otzebue, zakom unikow ał 
głow ie m iasta O desy podziękowanie wynurzone 
przez Najjaśniejszą P anię  za przyjęcie okazane N aj­
dostojniejszej Rodzinie ze strony miasta Odesy.

( P o w r ó t ) .  G azeta Wiest pisze, że w końcu te­
go miesiąca spodziewany jest pow rót do P e te rsb u r­
ga  tow arzysza m inistra skarbu, jenera ł-ad ju tan ta  
G rejga, k tó ry , ja k  wiadomo, wyjechał za granicę 
z najwyższego polecenia; a w tych dniach, pod ług  
doniesienia B irż. Wied., oczekiwany je s t przyjazd 
ruskiego po sL  przy  dw orze francuzkim , jen e ra ł-  
adju tanta hrab iego  Stąkelberga.

( K o m i s j a ) .  P o d łu g  doniesienia gazety  Gołos 
przy  radzie miejskiej petersburgskiej ustanow ioną 
została kom isja w przedm iocie dostarczania miesz­
kańcom  stolicy mięsa. K om isja ta  złożona je s t z na- 
stępujących osob: prezyduiacy A . Zabołocki-D oaia-

.  .  t  t  Ł i w z i G U d  j e s t  z  n a

stępujących osob: prezydujący A . Zabołocki-D esia 
towsk), członkowie: książę A . Suw orow , P . Ż uko­
wski, T . G rozdow , J . Jakobson, S. G rigorjew , G. 
Popow , S. K arali. N a posiedzenia komisji wzywani
bywają, w miarę potrzeby, specjaliści handlu mięsa 
1 zw ierzyny. • -

(k 1 o j e k t). P etersburgow i corok zagraża n ie­
bezpieczeństwo zalania Newą. Po wylewie 1824 r  
dotąd n ie  obmyślano żadnego środka zabezpiecza­
jącego  od nowego wylewu. Obecnie, pod ług  donie­
sienia gazety  Golas, zam ieszkały w P e te rsb u rg u  an­
g lik  p. bco ts-T ukker, członek londyńskiego insty- 
tu tu inżynierów  cywilnych, podał oberpol.cm ajstrow i 
petersburgsk iem u p ro jek t radykalnego zabezpie­
czenia P e te rsbu rga  od niebezpieczeństwa wylewu 
zapom ocą urządzenia tam y, k tóraby m ogła w strzy­
mać w danym czasie napływ  do N ewy wody z je ­
ziora Ładogskiego. W  projekcie swoim p. T u k k er 
rozbiera  naprzód przyczyny podwyższenia wody, a 
potem  wskazuje środek opierania się tym  przyczy­
nom^ W iadom ą przyczyną niebezpiecznego w ez­
bran ia w P e te rsb u rg u  i K ronsztadzie byw a napływ  
wód z jez io ra  Ł adogskiego do odnogi p e te r s b u r ­
skiej, k tó re  u trudniają  je j ujście do m orza B ałtyc­
kiego, kiedy tam  panuje w iatr zachodni, w pędzają­
cy wody bałtyckie do zatoki F ińskiej; w K ronszta­
dzie wody te spotykając się z wodami jeziora Badow­
skiego, u trudniają  odpływ  wód ładogskich z Newy. 
1 oulug zdania p. lu k k o ru , wrazie spotkania się 
dwóch sit przeciw nych, naturalną dążnością być po­
winno osłabienie tej lub drugiej siły; wody ładog- 
skie są silniejsze od bałtyckich, jak o  płynące nadół; 
w sku tku  tego p. T u k k er widzi możność urządzenia 
tam y na szerokiej części Newy, aż do południow ej 
strony Szliselburga, tam y z odpowiednim potokiem, 
śluzami, tak  aby ona nie u trudn iała  odpjy\yu j  
ładogskich po Newie, ani kom unikacji handlowej z 
Pe tersburg iem . P o  urządzeniu tamy, podłuw zape­
w nienia pro jek tan ta  można będzie wpuszczać do 
N ew y taką  ty lko ilość wody, jaka potrzebna będzie 
w danym czasie; tym sposobem  zapobieży się star­
ciu m iędzy ładogskiem i 1 baltyckiem i wodami i mo­
żna będzie m ilknąc wylewu W K ronsztadzie i P e ­
te rsbu rgu . Podług twierdzenia p. Tukkera, chcąc
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podnieść jezioro Ł adogskie  (m ające rozległości 400 
mil jeograficznych) ty lko na jedną  stopę, potrzeba 
przeszło  42 miljonów beczek wody, a obok zarad ­
czych środków  przeciw ko wylewowi, rzadko może 
się zdarzyć aby w niem przybyło  dwie stopy wody; 
gdyby nawet przypuścić żeby zaszła potrzeba pod­
wyższyć czasem wysokość jego o trzy  stopy coz 
to  znaczy w porów naniu z korzyścią czyli m ożno­
ścią unikienia niezliczonych klęsk, połączonyc z 
zalewem  stolicy? P ro jek t p. T ukkera, ja k  donosi 
pom ieniona gazeta, przesłanym  zostanie P1Z®Z
ra i adjutanta Trepowa, zajmującego się tą  spiawą,
nod rozpoznanie m inisterstw a kom unikacy.
P •  P S ia r u n e t } .  Gazeta *OT»k‘“C ? r
nosi, że w oa»»ie preejazdu locie togo roku  W iel- 
K c o ,  K sięcia M ikołaja M ik o ła jo m ® , htarsaego
p S z  Obwód tersk i, i l .k ę l ,  - “ “ “'T T s s a l l ^ o w  
cieli stadnin w K abardzie, Łafiszew v Szalbaiow ,
okazywali Jeg o  W ysokości, w stan^ Ĉ ^ 0ch^ Ł̂  
awp stada koni wynoszące po 2,DUO glow. W tycn 
dn iach  Jeg o  W ysokość nadesłał do naczelnika obwo­
du  terskiego dwie w spaniałe wazy srebrne roboty 
Sazikow a, w podarunku dla pom iem onych własci-

° ie* '( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  Ocfes. Wiest. 
pisze, że kolej żelazna k ijow sko-bałtska w ciągu li­
stopada oddana będzie w adm inistrację rządową, a 
w g rudniu  rozpocznie się regu larny  ruch  pociągu w. 
Z początku kursow ać m ają ty lko pociągi pasażer­
skie a nie tow arow e, z pow odu braku  taboru, znaj­
dującego się pod dyspozycją konstruk to ra  ,v; szcze­
gólniej m ała je s t ilość w agonów  2-ej klasy, można 
więc wnosić, że przy otw arciu ruchu w agony o ej 
k lasy  będą czasowo używane za drugoklasow e. ■— 
Golos podaje co następuje: a) 27 października, rada  
państw a wyasygnow ała 50,000 rub. z ram anentow  
budżetow ych dla dyrekcji kolei kijow sko-baitskiej, 
n a  pokrycie w ydatków  za wywłaszczone grunta; 
b) z kosztów obliczonych na 13,440,000 rsr., na ro - 
bo tv  budowy części kolei grazo-carycynskiej do 
Borysoglebska, k tóre  to roboty  ukończone są za 
10 799,000 rsr.
' * ( C h o l e r a  w K i j o w i  e). Z pow oda uka-

sit' cholery w K ijowie, Gon. Urzęd. odebrał 
następujące urzędowe doniesienie: W ypadk i chole­
ry  ukuzal 7 się w K ijow ie w połowie miesiąca s ie r­
pnia; pierwsze z tych w ypadków zaszły w dzielnicy 
nieczersldej, pomiędzy robotnikam i puszkarskiem i, 
z k tó rych  zachorowało jeden po drugim  pięciu, i 
p ierw si dwaj zm arli w ziem biącym  okresie choroby, 
w  ciągu jednej doby, a reszta wyzdrowieli. N astę­
pnie podobne w ypadki pow tórzyły się z wielkiemi 
przerw am i w dzielnicy pałacowej; tam  w dom u je- 
nera ł-gubernato ra  zm arła na cholerę jed n a  kobieta, 
a w domu gubernato ra  zachorow ały na cholerę ko­
lejno: praczka, kam erdyner, 12-letn ia córka gu b er­
natora  i policjant i wszyscy zm arli w kró tk im  cza­
sie. W ypadki cholery pow tarzały się także w szpi­
ta lu  wojskowym  kijow skim , na Podo lu , w dzielnicy 
pieczerskiej, i od 5 października staw ały się częst- 
szemi. W  tym  dniu w dzielnicy pałacowej zacho- 
ro  wało w jednym  dom u na cholerę cztery osób. D o ­
chodzenie lekarsko-policyjne nie nastręczało podej­
rzenia, że cholera wniesiona została do K ijow a, a 
przeto  w ypadki tej choroby lekarze poczytywali 
z początku powiększej części jako  sporadyczne. 
L ecz biorąc na uwagę wznawiające się często w y­
padki cholery, szybki je j przebieg, stopniow e ro z­
szerzanie się po domach i znaczną śm iertelność w 
stosunku ilości chorych, gubernato r kijow ski pole­
cił tam ecznem u kom itetowi sanitarnem u, aby w e­
zwawszy lekarzy  i profesorów uniw ersytetu  sw. 
W łodzim ierza, w yrzekł: czy istniejącą w m. I j  
w ie cholerę należy uważać za sporadyczną u p - 
dem iczną, i w ostatnim  razie w skazał środki (Ha 
przecięcia tej choroby. Celem rozstrzygnienia p ier­
wszej kwestji obecni na posiedzeniu kom itetu 4 paź­
dziernika 1869 r. lekarze przytoczyli następujące 
dane: 1) w szpitalu wojskowym kijowskim  od 13 
sierpnia do 4 października znajdow ało się cholery­
cznych 38, z tych zm arło 28; 2) w szpitalu cywil­
nym  kiryłoYTskim, od połow y sierpnia do 4 paź­
dziern ika było cholerycznych 7, z nich zm arło 3, 
chorych  na cholerynę było 10; 3) pryw atnych p a ­
cjentów  u obecnych lekarzy w tymże okresie czasu 
chorow ało na cholerę 24, z tej liczby zm arło 18. 
W  tych wszystkich w ypadkach choroba trw ała  k ro ­
tk o : rozwinięcie jej poprzedzały dyjarja i wymioty, 
poczem  szybko następow ało ziębienie, w czasie k tó ­
reg o  chorzy zw ykle um ierali. Za przyczynę choroby 
lekarze powiększej części wkazywali w ykroczenia 
djetetyczne: nadużycie owoców, niew ystałego piwa, 
n ieum iarkow anie pokarm u podczas biegunki i t. p. 
P ró cz  tego członkowie kom itetu zw rócili uwagę na 
łiośc chorych po domach: w dom u gubernato ra  w

ciągu jednego  tygodnia zachorow ało 4 osób; na Pie- 
czersku w ciągu trzech dób zachorow ało 5 robo tn i­
ków puszkarskich w domu Buchtijewa; na L ipkach  
zachorow ało 4. O istnieniu choleryny w K ijowie 
w obszernych rozm iarach poświadczyli wszyscy 
obecni lekarze. N a zasadzie-tych danych, członkowie 
kom itetu, lekarze, byli zdania, że istniejąca w Kijowie 
cholera ma w szelkie cechy cholery azjatyckiej, a 
jakko lw iek  jest bardzo nieznaczna, wszelako dla 
przecięcia jej potrzebne są środki wskazane w in ­
strukcjach rady lekarskiej. P o d łu g  ostatnich w ia­
domości, cholera w K ijow ie słabnie. Z pow odu 
wieści o ukazaniu się cholery w m. O rle, g u b ern a ­
to r tam eczny, na zapytanie w ydziału lekarsk iego , 
telegram em  z d. 28 października zawiadomił, że w 
O rle  niemasz cholery ani choleryny; był ty lko poje­
dynczy w ypadek cholery 18 października.

A ustrja  i  ziemie s ło w ia ń s k ie  
* ( P o w s t a n i e  d a l m a c k i e .  — P o g r a n i c z e  

w o j s k o w e . —P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  Wiedeń, 24 li­
stopada. O statnie wiadomości z Dalm acji w yw oła­
ły  w prasie i w opinji publicznej takie w zburzenie 
um ysłów, k tóre  powinno zadziwiać^ każdego, kto 
nie je s t obeznany z lekkom yślnością i wrażliwością 
usposobienia mieszkańców W iednia. H r. A uers- 
pe rg  donosi, że pow stańcy cofnęli się po ostatnich 
bitw ach w góry  położone na zachód od wyniosłej 
płaszczyzny D ragali, i że nie każe icli tam ścigac, albo­
wiem miejscowość tam eczna nie nadaje się_ do dzia­
łań  wojennych; w innej depeszy powiedziano, że z 
pow odu zimnej i dżdżystej pory  roku,_ wojska kon­
centrow ane są koło brzegów , gdzie mieć będą kw a­
te ry  zimowe. N a to oburza się cała prasa w iedeń­
ska, k tó ra  w yszukuje powody jak najdziwaczniej­
sze dla objaśnienia sobie tego cofania się wojs 
N aturalnie, że najdogodniej je s t zwalić całą w inę na 
dwuznaczną jakoby  postawę-księcia czarnogórskie 
go, i rzeczywiście, praw ie wszystkie^ pisma tutejsze 
pow stają na C zarnogórze i wzywają rząd, ażeby 
przedsięw ziął środki energiczne przeciw złemu są­
siadowi. Ł atw o zrozumieć, że też pisma mówią nie- 
bardzo pochlebnie o zdolnościach m ilitarnych hr. 
A uersperga, publicystyka bowiem tutejsza odznacza 
się tern, że ma upodobanie w napastow aniu m ini­
strów i jenerałów . Tym czasem  łatw o zrozumieć, że 
hr. A uersperg , jeżeli nie chce lub  nie może posunąć 
się aż do samej granicy  okręgu  grahow skiego, to 
nie powinien też kazać swoim wojskom obozować 
przez kilka miesięcy na niegościnnych skałach w 
K riwoezje, i że cofnięcie się na kw atery  zimowe do 
punktów  położonych nad brzegiem , musiało koniecz­
nie nastąpić, ja k  skoro działania na połnoc od Ki- 
sano zostały zawieszone dla jakiegokolw iekbądz po­
wodu. Zadaniem dowodzącego wojskami w Bocca 
di C attaro je s t na teraz przedsiębranie przygotow ań 
do stanowczego przytłum ienia powstania, torowanie 
dróg  do wszystkich ważnych punktów, fortynkow a- 
nie tych'ostatnich i t. d., do czego nie potrzeba za­
praw dę, ażeby całe brygady  zajmowały o głodzie i 
chłodzie wąwozy H an i Ledenice. Dziwić się jed y ­
nie należy temu, że n ik t nie występuje ze stiony 
kom petentnej przeciw  zupełnej nieświadomości pi ci­
sy tutejszej co do spraw  wojskowych. Pomimowo - 
nie nastręcza się podejrzenie, że pewne sfeiy pa izą 
z upodobaniem  na to, ja k  pisma austrjackie pizesa 
dzają i podają w fałszywem świetle położenie rze­
czy w D alm acji.—Zdaje się, że dość groźną jest agi­
tacja, rozw ijająca się w pograniczu wojskowem prze­
ciw zrobieniu z tego  k ra ju  prowincji cywilnej i 
przeciw  przy łączeniu  takow ej do W ęgier. W yszła 
niedawno w Zagrzebiu broszura napisana bardzo 
nam iętnie i skierow ana przeciw  W ęgrom , pod ty tu ­
łem: „K w estja pogranicza wojskowego i konstytu­
cjonalizm austrjacko - w ęgierski.” Jako  autora tej 
broszury, przytaczają to tę, to ową osobistość wyso­
ko postawioną, między innem i jen e ra ła  Griwiczicza, 
p. Ożegowicza i t. d. B roszura  ta  przyczyniła się 
niemało do zwiększenia oburzenia w pograniczu 
wojskowem. Zaledw ie zabliźnione rany  z lat 1848 
49, zostały przez tę broszurę zadraśnięte znowu w 
sposób nielitościwy, przyszłość zaś pogranicza woj­
skowego pod jarzm em  w ęgierskiem  przedstaw iana 
je s t tam  w kolorach tak  strasznych, że nie potizeha 
koniecznie tak  bardzo łatw o w rażliw ego tem p era ­
m entu ludności południow o-słow iańskiej, ażeby o- 
budzić przeciw  wcieleniu pogranicza wojskowego 
do W ęg ier fanatyzm  graniczący z wściekłością. Zda­
je  się, że najgroźniej rzeczy^ stoją pod tym  w zglę­
dem w kom itatach syrm iańskim  i peterw ardeinskim , 
albowiem  feld.-por. W eber, dowodzący tam  woj­
skam i, uznał za stosowne w ydać proklam ację, w 
której odw ołuje się do roztropności i ducha legal­
ności m ieszkańców pom ienionych kom itatów. *

danej wczoraj wiadomości z Pesztu, jakoby cesarz 
F ranciszek -Józef zam ierzał zwiedzić Rzym, organa 
półurzędow e zaprzeczają dziś z ja k  największą sta­
nowczością. Cesarz opuści E g ip t 26-go listopada i 
wróci niezwłocznie do swych posiadłości, tak , iż 
przybędzie około 30-go listopada do Trjestu . W i­
zyta cesarza u dw oru w łoskiego przyjdzie może do 
skutku w drugiej połow ie g rudnia . (Nordd. A , Z .)

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwow­
skie pisze w N. 88-m, w artyku le  wstępnym: R oz­
porządzenie p. P ossingera w przedm iocie zaprow a­
dzenia języka polskiego w zarządach finansowych 
Rusi galicyjskiej, wydane zostało przez zaw iadują­
cego namiestnictwem i przez pełn iącego obowiązki 
prezesa miejscowego zarządu finansowego, na mocy 
resk ryp tu  m inisteijałnego z daty 5-go czerw ca 1868 
r., dotyczącego zaprow adzenia języka polskiego,, j a ­
ko urzędowego, we wszystkich władzach i zarzą­
dach podległych m inisterstwu skarbu, m ianow icie 
w celu „przysposobienia reform y całkowitej tych in - 
stytucij” do 22-go czerwca 1872 r. R ozporządzenie 
to obejm uje następujące przepisy tymczasowe: 1) 
D o końca grudnia  1869 roku  zaprowadzone być 
mają napisy w yłącznie polskie na wszystkich ze­
w nętrznych znakach urzędow ych (orłach), oraz na 
tablicach i pieczęciach. W yszczególnione są przy- 
tem  stosowne nazw y polskie, k tó re  m ają być uży­
wane przez rozm aite w ładze i urzęda finansowe. 2) 
Z zarządam i prywatnem i, tak  duchownemi, ja k  ró ­
wnież świeckiemi, wszystkie władze mają korespon­
dować w języ k u  polskim. O prócz tego, począwszy 
już od 1-go stycznia 1870 r., zaprow adzony będzie 
język polski, jak o  obowiązujący i wyłącznie u rzę­
dowy, w korespondencji ze wszystkiemi w ładzam i 
i osobami urzędowem i, k tóre  przyjęły ju ż  język  pol­
ski. 3) W  korespondencji z innemi w ładzam i pań- 
stwowemi, język  ten może już  być teraz używany. 
Języ k  zaś niem iecki ma być używany w sto­
sunkach z władzam i centralnem i i wszystkiemi 
wojskowemi, oraz z organam i rządowemi innych 
krajów  i z urzędam i uży wającemi tego języ k a  w e 
wszystkich gałęziach adm inistracji dotyczącej kas i 
rachunkowości, ja k  również w niektórych gałęziach 
manipulacji wewnętrznej. 4) Poprzednie przepisy 
dotyczące języka ruskiego, zachowują nadal moc 
obowiązującą. 5) Przysposobić stopniowo form ula­
rze drukow ane w języku polskim  i zakom unikować 
jednocześnie władzy krajowej spisy drukow ane wy­
rażeń i frazesów używ anych zwykle w stylu urzędo­
wym polskim. 6) P rzep isy  wyż poszczególnione 
mają na celu stopniowe zaprow adzenie języka  pol­
skiego. 7) W  raportach  składanych co miesiąc, po­
wiatowe zarządy finansowe i urząd powiatu Iwow- 
skiego, obowiązane są, zacząwszy od stycznia 1870 
r., wykazyw ać szczegółowo, ile osób in teresow a­
nych podało każdem u z urzędników  prośby w 
języku  polskim. P o  upływ ie zaś sześciu miesięcy, 
mają być złożone rapo rta  o rezultatach i postępach 
w uży waniu języka polskiego, wraz z dokładną o- 
pinją o uzdolnieniu urzędników  do nauczenia się ję ­
zyka pomienionego. O rgan  Ziem iałkow skich i G o- 
łejewskich pierw szy zakom unikow ał tekst nowego 
rozporządzenia p. Possingera. Teraźniejszy  zastęp­
ca nam iestnika działa bez w ątpienia na  zasadzie 
rozkazu danego m u z góry , z k tórego okazuje się 
jasno, że jedynie żywioł polski uznany zostaje w G a­
licji jako rzeczywisty; polacy galicyjscy przyjęli z 
zapałem  nowe rozporządzenia, k tóre są tak  dalekie 
od zasad rów noupraw nienia. N ie będziemy zastana­
wiać się nad  kwestją, czy rząd  postępuje spraw iedli­
wie w Galicji; wszelakoż nie możemy nie wyrazić 
naszego ubolew ania z tego powodu, że nie znaleźli 
się wykonaw cy energiczni woli rządu wówczas, gdy 
porobił on niejakie ustępstwa na korzyść ludu  ru ­
skiego.

Francja.
* (C  i a ło  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 26  listopada. 

Dziś po południu zebrać się m iała w ielka liczba de­
putow anych, którzy  podpisali in terpelację 116, 
w biurach ciała prawodawczego, dla naradzen ia  się  
nad  dalszein postępowaniem i postawą po otw arciu 
sesii. Donoszą także, że w niedzielę zb .erze się pe­
wna liczba deputowanych należących do w iększo-
ści. (L a  Fr.) XT. i r . ,

* (P . O l i  i v i e r) . .Niektóre pism a przytaczały
jako  powód, dla k tórego nie pow iodło się projekto­
wane ukonstytuowanie now ego gabinetu  przez p. 
O llivier’a, tę okoliczność, że p. O lliv ier natrafił 
w swych usiłowaniach na opór ze strony niektórych 
członków stronnictw a średniego. Problem atyczna 
nieco w tej form ie wiadomość, znajduje niejakie wy­
jaśnienie w tem , co Patrie mówi o wypadkac i, ja­
kie m iały miejsce p rzy  tern mniemanem Piz ^ ! . e1. ^  
m inisterjalnem . P o d łu g  tego pisma, p. IV,ł .r 
m iał oświadczyć, że przyjm ie stanowis o w nu i -



2608

sterstwie pod warunkiem, że nie f będzie włączony 
jako członek do gotowej już kombinacji, lecz że 
wybierze sobie sam swoich kolegów. Dalej p. O lli- 
vier miał dać do zrozumienia, że wybierze on swych 
kolegów częścią, z pomiędzy swoich stronników 
w izbie, częścią zaś z pomiędzy członków dotychcza­
sowego gabinetu. Jak skoro ten ostatni zamiar stał 
się głośnym, stronnicy p. Ollivier’a oświadczyli 
w izbie, że  nie zgadzają się na to. Skutkiem tego 
p. Ollivier musiał zrzec się utworzenia nowego mi­
nisterstwa. Trudno powiedzieć, ile prawdy może 
być we wszystkich tych wiadomościach w kwestji 
przesilenia ministerjalnego. Wiadomo, że ze strony 
urzędowej zaprzeczono temu, jakoby rząd prowa­
dził układy bezpośrednie z p. Ollivier’em. (Nordd. 
A. Z.)

H iszp a n ja .
* ( K a n d y d a t u r a  k s i ę c i a  As t u r j i ) .  Times o- 

świadcza ciągle, że rodzina księcia genueńskiego 
nie zgodzi się nigdy na skazanie tego młodego 
księcia na zgubne zaszczyty królestwa. Następują­
ce słowa tego dziennika zasługują na szczególniej­
szą uwagę: „Dla czegożby Hiszpanja nie miała dy- 
nastji swojego wyboru? Jeżeli jej potrzeba króle­
wicza, dla czegóż nie szuka go zresztą pomiędzy 
dziećmi swoich królów? D la czegóż nie powoła A l­
fonsa, księcia Asturji, wyszłego z pod wpływu swo­
jej matki i me przygotuje go do stanowiska, które 
jest prawną jego spuścizną i do używania tego pra­
wa, którego z pewnością w żaden sposób nie utra­
cił.” Kwestja ta, postawiona przypadkowo przez 
dziennik angielski, jest tylko może jednem z tych 
nierozważnych zdań, jakie się zwykle wypowiada 
w potocznej rozmowie, ale może jest także i 
programem. {Tm  Fr.)

* ( K a n d y d a t u r a  k s. A  o s t e). Stronnicy 
kombinacji włoskiej niedadzą się, jak się zdaje, tak 
łatwo pokonać. W edług korespondenta madryckie­
go do Memor. diplom., zamyślają oni podnieść na 
przekorę proponowaną już kandydaturę księcia 
Aosty, kuzyna księcia genueńskiego. Kandydatura 
ta w istocie przedstawiałaby' Hiszpanom nie już dzie­
cko małoletnie, ale księcia mającego 24 lata, który 
okazał już swoje dowody jako żołnierz i marynarz, 
i którego wstąpienie na tron ocaliłoby Hiszpanję od 
zawikłań i niebezpieczeństw rejencji. {L a  Fr.)

* (K o r t e z y). Madryt, 24 listopada. Na posie­
dzeniu kortezów minister osad odczytał projekt 
konstytucji dla Porto-Rico. Podstawą tej konstytu­
cji jest konstytucja 1869 z pewnemi zmianami, 
I tak, głosowanie rozciąga się tylko do osób um ie­
jących czytać i pisać. Rady jeneralne i rady muni­
cypalne uchwalać będą budżeta i roboty publiczne. 
W ychowanie, prasa, wyznania i stowarzyszenia bę­
dą wolne, z wyjątkiem niektórych ograniczeń. Za­
kazane są rozprawy o niewolnictwie i o kwestji 
spadkobierstwa. Zniesienie niewolnictwa będzie 
przedmiotem osobnego prawa. Niewolnicy oswo­
bodzeni używać będą wszelkich praw osobistych.— 
W  piątek i sobotę deputowani republikańscy po-' 
wrócą na swoje krzesła do kortezów. Mini­
strowie zaczną dziś wieczorem wraz z podko­
misjami budżetowemi rozpatrywać zmiany, jakie 
wprowadzone być mają do budżetu wypracowane­
go przez byłego ministra skarbu p. Ardanaz. (Cor. 
/Tar. Ful.)

A n g lja .
* ( K r ó l  b e l g i c k i ) .  Londyn, 2ó listopada. 

Król bejgicki zwiedził wczoraj wiadukt i minister­
stwo spraw zagranicznych. Przyjęty on został przez 
lorda Clarendona. W ieczorem odbyło się posiedze­
nie komitetu przyjęcia. Lord Napier, który prze­
wodniczył temu zgromadzeniu, przypomniał mu o 
otrzymaniu zachęcających listów od króla belgic- 
kiego podczas wyprawy abisyńskiej. Król przyjął 
w pałacu Buckingham adres przedstawiony mu 
przez lordamiajora, korporację Lonuynu, stu me­
rów prowincjonalnych i namiestników hrabstw. Król 
przyjął równocześnie adres ochotników złożony mu 
przez lorda Elcho, i odczytał odpowiedź, w której 
wykazał szczere i serdeczne stosunki łączące A n- 
glję i Belgję. ((Jor. 1/ur. B id.)

PRZKW'OIJn I k w a r s z a w s k i

W arsieawa, 
d n ia  17 (29) L istopada.

* ( S k l e p  g a l a n t e r y j n y  W e r n i c a ) .  Przy-
stępność ceny obok dobroci wyrobu, jest rzeczą dla 
kupującego bardzo pożądaną. Jedno i drugie zna­
leźliśm y w sklepie galanteryjnym Wernica, istnie­
jącym  w domu przechodnim Roeslera na Krakow- 
skiem -Przedm ieściu. Sklep to zasobny w przeró­

żne prześliczne rzeczy. W yszliśm y z tego  bazaru, 
jakb y go  śm iało nazw ać można, zadow oleni, poczu­
wając się do obow iązku zwracania uw agi publicznej 
na firmę pow yższą. K . K .

-----------------^M 8aa8S^aaM«°- ....................

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godzinie, 10 rano, omnibus; —  do Lublina 
o godzinie 1 po południu, kareta;— do Łomży o godzinie 2 
po południa, kareta;— do Lublina o godzinie 6 po południu, 
omnibus;— do Sochaczewa o godzinie 6 po południu, omni­
bus;— do Radomia o godzinie 6 minut 30 po południu, ka­
reta. Oprócz tego wyprawiana zostaje:

W  Poniedziałek. Do Piaseczna o godzinie 12 w połu­
dnie, wózkowa.

We Wtorek. Do Radomia o godzinie 6 po po!., karetka, 
do Zamostia o godz. 10 rano. wozowa; —do Kowna, o 
godz. 6 po poi., wozowa.

 - —  -

K a l e n d a r z .
We wtorek 18 (30) listopada — 6w. Andrzeja apost. — 

Stońee wscb. o godz. 7 min. 4 7; zack. o godz. 3 min. 5 0.
We środę 19 listopada (1 grudnia) — św. Eligjusza bisk. 

Słońce wsch. o godzi 7 min. 48; zach. e godz. 3 min. 50.

S t a n  p o g  o d y .
Dziś z rana ciepła - 1.'® K. j « g‘ k t . 4 «  '

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . - . !  741.5 • 737 4
Termometr Reauusura........................ j pi.°2 i l."8
Stan nieba ................................... , pochmurny j pochmurny
Największe ciepło f 2, <7  i;. N ajm niejsze ciep le  * 1,°0 R.

Wysokość1 wody na Wiśle stóp 3 cali 11.

W i d o w i s k  a.
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  

We środę,— w teatrze wielkim: drama Mćtuprdt; we czwar­
tek,— w teatrze icielkim: balet Flick 1 Flock; w piątek,— 
w teatrze wielkim: drama MdUpIdt; w sobotę,— w teatrze 
wielkim: l-szy raz opera Par id, —  w teatrze rozmaitości: 
komedje (1-y raz) Miss Multon i Nieśmiały; W niedzie­
lę,— to teatrze wielkim: balet Flick i Flock, —  w teatrze 
rozmaitości: komedje Radcy pdnd Rddcy i Szuka siebie-

WIELKI TEATR. — Jutro, we wtorek, opera PiekBd 
Heleild. —  Wczoraj, w niedzielę, dawano balet FuCk i 
FlOCk, było osób 106 6. —  Onegdaj, w sobotę, dawano
operę komiczną Dziesięć cór wi wydaniu; Uroczystość 
TOŻ; operetkę komiczną BurSZe, było osób 5 5 9.

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, w poniedziałek, ko- 
medja w 3 aktach, Radcy pdOdRddcy. — Osoby: Piotr Dzi- 
szewski, właściciel kamienicy, radca miejski — p. Żółkow­
ski-, Ewa, jego żona — pani {Niewiarowska-, Helenka, ich 
córka — panna Urbanowicz; Eufrozyna, guwernantka — 
panna Figarska; Zdzisław—p. Tatarkiewicz, Karol— p. 
Szymanowski; Służący — p. Jejde; —  komedja w J -ym 
akcie, Utd W komórki- — Osoby: Hortensja d’Aubray, 
młoda wdowa—-pani Borkowska; Oktawja, jej siostrzeni­
ca— pani Szymanowska; Karol d’Aubray, ich kuzyn, opie­
kun Oktawji— p. Stolpe; Dorjan— p. Piasecki; Eruchet—- 
p. Lhomimki; Lokaj pani d’Aubray— p. Adler; Gardero­
biana pani d’Aubray — panna Seredyńska;. Wczoraj, w 
niedzielę, dawano komedje Radcy pdfld Rddcy * Listy  
m iłosne Łarkinsa, było osób 7 1 1 . —  Onegdaj, w sobotę, 
dawana komedję Radcy pana Radcy, i krotochwiię Bła­
żek opgtany, było osób 784.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skimj, w pawilonie na lewo, we Czwartki \ Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — (dodziertnie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś i codzien­
nie, dawane będą WieCZOry mUZyCZne Franciszka Rap- 
paport i dwunasto-letniego syna Feliksa, na harmonijce 
koncertowej i na instrumencie z drzewa i słomy (ii la Guzi­
ków).— Cena miejsc: 1-e miejsce 20 kop., 2-gie 10 k. —  
Zacznie się o godzinie 7 '/2.

W SALONACH PRADO (za rogatkami Wolskieini). -— 
W  poniedziałki, środy i  soboty lekcje tańca,— w  niedzie­

le i każde Święto tańce zbiorowe przy muzyce salonowej. 
Początek o godzinie 8-ej. —- Buduar zamieniony na ogród 
zimowy.-—Męzczyzni płacą po kop. 30. Damom służy wstęp 
w towarzystwie mężczyzn bezpłatnie.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał od artylerji 
Staden, z Brześcia; jenerał-lejtnant Żukowski, z za­
granicy; jen era ł-m ajorow ie: hrabia Olsujiew, z  P e ­
tersburga, i  Lachnicki, z W iednia; —  wyjechali: je ­
nerał od kawalerji Wite, i jenerał-adjutant baron

Meller-żakomelski, do Petersburga; szambelan B ar  
tolomej, do Opatowa; gubernator kielecki Nieratow. 
do Berlina; jenerał-majorowie: książę Imeretyński 1 
Mesenkampf, do Petersburga; Toleinaczew, do Lu­
blina.

* l i s t y  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 15 (2  7 )  b. m., a mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Stern w Chmielniku, Witkoszewski w Ja- 
sionny, Sawicki w Wyrozembach, Finkelstein w Łodzi, Sa- 
ckendorf w Petrokowie, Pameranko w Tomaszowie, Ga­
domski w Lipnie, Kowalski w Łęczycy, Kiczynewski w  
ChruBzlach, Lagrzyeki w Kruszynie, Tomicki w Kożusz­
kach,— listy, które icinny być wysłane, jako rekomendo­
wane: do: Wójta gminy w Jabłonnie, Naczelnika Powiatu 
w Kozienicach, Opolski w Kijowie, Kielca w Omsku, In­
stytutu gospodarstwa wiejskiego w Nowej Ałeksandrji, Na­
czelnika powiatu w Szczuczynie, Schulz i Sołowiewa bez o- 
znaczenia miejsca posłania listów, listy bez adresów, — 
listów miejskich sztuk 8, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 1 3 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w  
kancelarji pocztamtn do odebrania.

* W dniach 15  i IG (2  7 i 2 8 ) b ież. m ies. i r o k u ,  ch orych  
w 8-iu cyw ilnych szpitalach: przybyło 7 2 , wyzdrowiało  
4 0 , um arło 7 , pozosta ło  1 9 1 8  (m ężczyzn  9 2 1 ,  k ob iet  
9 9  7 ) ,  z nieb w szpitalu  starozakonnyoh m ężczyzn  1 8 8 ,  
k o b iet 19 6 .

* D n ia  1 (2  8 )  b ież . m ies. i r ., U T O d z iłO  Bit): ehrze- 
ścjau: pici m ęzkiej 1 0 ,  p łc i żeńskiej 9; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 4 , p łc i żeńskiej 4 , razem  2 7 ; — z a w a r ł o  
Ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjan— ; starozakon­
nych — ; --- umarło: chrześcjan: p łc i m ęzkiej 6 , p łc i 
żeń sk ie j 4 ; s( aro zakonnych: p łci m ęzkiej 4 , p łe i żeń ­
sk iej 6 , razem  2 0 .

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .
dnia 11 (29) Listopada its69 r.

Z adane P łacon o
M O N E T Y .

R s. K J
----—r-

R s. K.

P ół-Im p erja ły  R osyjsk ie . . . . —
D u k aty  H olen d ersk ie  now e ważne. ■ - -
Frydrychsdory P ru sk ie  . . . . - —
Pruski kurant za  100 t a l . -

P A P IE R Y
'  (b ez  w artości kuponów

O bligi Skarbu za  rs. 100 . . . . _
B ile ty  Skarbu K ról. P o l. za  rs. 100
O bligacje eząstk . z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..............................................
C ertyfikaty B anku  na O blig. eząstk . 1. A ,

po z łp . 3 00  za  sztukę . . —
L it, B . po z ip . 200  za sztukę z kupon. —

,, ,, „  bez kuponu . _ — ■ — •
L isty Zastaw ne IH -g o  Okresu Serj 1-ej

>.a rs. 1 0 0 ................................. 92 CO 92 27
L isty  Zastaw ne I l l - g o  O kresu Serj 2-ej

za  rs. 1 0 0 * )................................. 92 43 92 10
O b lig i T ow arzystw a Krodyf, Z iem sk iego. ICO 38
L isty  lik w idacyjne za  rs. 100*) 76 19 75 77-
D ow od y  K om . Centr. L ikw . za rs. lOtl . _
5 pożyczk a  rosyj. S tig litza  z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ........................................
6 p ożyczk a  rosyj. S tig litza  z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ........................................
B ilety  B anku Ces. R os z r. 1860 /.&. rg.

1 0 0 .............................................. 88 50 88
M eta lik i L utow e za rs. 100 . . -

„  S ierpniow e za  rs. 100 . . - _’
R osyjsk a  pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 156

„  „  „  z 1866 rs. 100 . 153
5%  L isty  Z astaw. R osji . . . . . ~ i \ - 7-
A k c je  G łów nego T ow arzystw a R osy jsk ie­

go  dróg żelazn ych  rs. 125 ._ . . 
O bligacje  Głów-. T ow . R os. D ró g  Żel. po

~ —

frank. 2 ,000  za  rs. 100 . - . -  V ;' __ a.T!;;
A k cje  D r o g i Żel. W ar.-W ied . za  sztukę. 72 ___
O bligacje D ro g i Ż el. W ar.-W ied . po fr.

500 za  sztu k ę . . .  . . -W
A k cje  D rog i Ż el. W ar.-B yd gosk iej /-a rs.

100 . ........................................ . 71 , . ._
A k cje  Ż eg lug i Parów . Kraj. rs. 100 . . pi.
A k c je  D ro g i Ż el. W ar.-T eresp o lsk ie j za

rs. 1 00  . ,  . . . . . ___ _. ‘ ■ v. : — ■
O bligacje  K o le i Zol. W ar.-T eresp o lsk iej. _
A k cje  D rogi Z el. fab. Ł ódzkiej rs. 100 . ■ -i- *- r? '

W E X L E .
B erlin  . . .  100 T a l. 2 m. 119 15 119 10

o  '  •  ,7  71 k. t. 119 l o
W ro c ła w  . . „  „ 2 m. — 1— .
G dańsk . . .  „ „ 2 m. 119 10
H am burg . . 3 00  B . M k. 2 m. 181 80 181 35
L on d yn  . . .  l  F t . St. 3 LU. 8 17 8 15
P aryż . . . . 30 0  F rank . 2 m. 97 35 —

W iedeń  .  ,  150 Z ł. W . A . 2 m. 97 20 — . -
P etersburg . 100 Rsr. 3 m. 

k. t.
98 50 —  .

M dskw a . . . „ 77 

, ,  . . .  a  -■ 77 ■

1 in.
k. t.

99 25 99 - — ■

* Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 73V3. 
o o ” °d Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 97%.
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U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E J E ..  
3 A R B J I E B T R  H  n P M B H J I E r i H .

N . D. 8542. D yrekcja Główna 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego- 

Podaje do powszechnej wiadomości, iei ma 
ułatwienia odbioru należytości za listy zas^a 
_ „ e w d. 19 i 20 W rześnia (1 i 2 Pażdzierin 
ka) r. b. wylosowane, niemniej bupony w 
nńłroczu 2-m r. b. do wypłaty przypadające, 
przyjmować będzie tak listy zastawne y

w cze śn ie jsz eg o ^ ,n y c h  ^ ^ ^ p o n y  p ła
T a k  lis ty  z a s  a obok  oddzie ln y ch

d e k la ra c jtw y s z c z e g ó ln ia ją c y c k  je  w p o rząd -
t  iC m erów  z o zn aczen iem  l i te r ,  w arto śc i 
H lo ś c i  sz tu k . D e k la ra c je  sp isa n e  b y ć  w m - 
' dr ukach,  k tó re  s ą  p rzy sp o so b io n e  w 
b iu rz e  D y rek c ji G łów nej i n a  ż ą d a c ie  in te re ­
sa n to m  u d z ie la n e  b ę d ą .

W łaśc ic ie le  lis tó w  zas taw n y ch  lu b  k u p o ­
nów  n a  re w e rsa c h  w y m ien ien i, w te m in ie  
p ra w e m  o znaczonym , to  je s t  od  a n ia  10 O d ) 
G ru d n ia  r. b . p o cząw szy , n a le ż n o śc i m em i 
o b ję te  po  n a leży tem  sp ra w d z e n iu  lis tó w , lub  
Im nonów  w yp łacane  so b ie  m ieć  będ ą- 

W arsz aw a  d  i  (19) L is to p a d a  1869 r . 
p  o P re z e sa  J e n e ra ł-L e j te n a t ,
1 G ieczew icz.

p. o. P is a rz a , D am ięck i.

N. D . 8499. Z a rzą d  D rogi Żelaznej
Warszawslco-lerespolskiej.

Podaje do wiadomości, żo od d n ia^ l8  (30) 
L i s t o p a d a  r. 1>., pociągi na D rodze Żelaznej
W arszaw sko-T erespo lsk ie j, pom iędzy P ra g ą  
i Teresoolem  kursow ać będ ą  ja k  następu je . 

Pociąg  osobowy w ychodzić będzie:
7  P ra n i o godzinie 1-ej po południu, 
f i l l ł o s n y  g o d z i n i e  1-oi minut 32 po po-

K  K p rzy s t .  D e m b o  W ie lk ie  o godzinie l  ej mi-
rou t 45 po południu.

i godzinie 2 ej2 ej mi nul 11 po P°*
r/A M iu^ka

‘“^M rozów  o godzinie 2-ej minut 45 po po-

lUZnKĆtunia o godzinie 3-ej minut-18 po po­
łudniu. . „ .

Z S ied lsc o godzinie 3-ej
łudniu

2 Lukowa

' " z ” pUrzy?t- Szaniaw y o godzin ie  5 ej m inut 8

2 W ładysław a N ow akow skiego, w łaściciela 
ostrzeżenia d la  sumy vs. 1,560 i innych p re ten ­
sji na  dobrach Ż abieniec w O kręgu  G arw oliń-

^ i m t v Z: 0 ^ c h C e g l i ó s k i c j ,  w ła ­
ścicielki dóbr C liojeczno-SybiU ak. w Pow iecie 
S ie d le c k im  położonych, o tw orzyły się spadk: ,  
t e r m in  d o  regu lac ji k tó rych , n a  dzień 19 (31)
M aja 1870 r. w kance la rji m ojej wyznaczony

Z0Stó Siedlce d. 10 (22) L istopada 1869 r. 
B ronisław  W rońsk i.

N. D. 8 6 5 2 . P isarz Sądu Pokoju 
W ydziału  I l l-g o  w W arszaw ie.

Z powodu nastąpionej w dniu  10 M arca 
1858 r. śm ierci Justyny  z M onterjanow  K och, 
J a n a  K och m ałżonki, w spółw łaścicielki ko lon ji 
N r. 6 i 7 w Salom ei O kręgu  W arszaw skim  po­
łożonej, toczy się postępow anie spadkow e, do
ukończenia k tó reg o , oznaczam  term in  n a  dzień 
5 (17) M arca  1870 r., n a  k tó ry  strony in tereso ­
w ane pod skutkam i p raw a zgłosić się do m nie
sa  obow iązane.

' W arszaw a d. 15 (27) L is to p ad a  1869 r.
K ozerski.

N . D . 6 1 7 7 . P isa rz  Sąd u  Pokoju
w Łowiczu.

Z pow odu śm ierc i Jó z e fa  U rb a ń sk ie g o  
w sp ó łw ie rz y c ie la  sum y r s .  150 w d z ia le  1 
p o d  N r. 2 w y kazu  h y p o teczn eg o  n ie ru c h o ­
m ośc i w m ieśc ie  Ł ow iczu  pod N r. -8 0  po ło  
ż o n e j, o tw orzy ł się  sp a d ek , do u reg u lo w an ia  
k tó re g o  te rm in  na d zień  16 (28) L u te g o  U 70 
ro k u  p o d  p re k lu z ją  w yznaczam .

Łowicz d  2 (14) S ie rp n ia  1869 r .
, _ 2 Wojno.

N. D. 6199. P isa rz Sądu Pokoju
w Szczebrzeszynie.

Bo nastąpionej śm ierci: 1. M oszka 
D vchterow  właścicieli nieruchom ości Nir 77

części nieruchom ości N r. 78. 3. em any g ^  

z i m o l f i u s y t u T ^ r o r a U .  M ajera  H erzberg

brodzik e ^ g z y s tu j^ e j^ w o rz ^  się spadek do re ­
gulacji k tó rego  przedem uą P isarzem  term in  n  
dzień 19 L utego  (3 M arca) 1870 r. w yznaczo­
nym  został. , , „. . , _

Szczebrzeszyn d. 19 (21) S ierpn ia 1869 i.
I .  Zawistowski.

„ N,. 1 9 4  w którym  mieści się Za-
rz ą d ° 'o k rę g u  Naukowego W arszaw skiego w 
rząd  UK-ręb etyczn ia  1870 r. do d n ia

r s ,  s . ) S i .  S - : - « * ,

ję tym .
" V adium  w ilości rs-

n ieotrzym ania sięw razie

° d S tałe’ moje zam ieszkanie jes t w

^ ^ d n i s a ć i m i ę i ^ ^ y i s k o ) .

N . D 8651.

dołączam , k tóre, 
przy licytacji, sam

1869 r.

m in u t  50 po po

Gritli 
2 .

o d z in ie  4-ej m inut 50  po po-

,o lu ln iu .po P—-  .
Ż  M iędzyrzeca

p o łu d n iu

o godzinie 5-ej m inut 41 po

o godzinie O-ej m inu t 26 po połu-7  Biały

C hotyłow a o godzinie 6 ej m inut 55 po po

^ P rz y b ę d z ie  do T e resp o la  o godzin ie 7-ej m i­
n u t 28 wieczorem. , . .

7, T erespola w ychodzić będzie  o godzinie
T .e j m inut 35 rano. . .

ż  Głiotylowa wychodzić będzie  o godzinie
R.ei m inut 8 rano.

V, B iały wychodzić będzie o godzinie 8 ej

m inu t o.) rano . . i : ̂  padzie o godzinieZ M iędzyrzeca wychodzić nęazi s

> • «
m in u t 24 rano . . , , . „ „„d ż in ie  U -e j

Z S iedlec wychodzić będzie o g 
m in u t 19 ran o . , . •„ t i . e i

Z K otunia wychodzić będzie o godzim 
m in u t 46 rano. . . , n "

Z Mrozó V wychodzić będzie  o godzinie 1 .-ej 
m inut 21 po południu . .

Z M ińsko wychodzić będzie o godzinie 12-ej 
m inut 55 po południu.

7 przyst. D em be W ielk ie  wychodzić będzie 
dżinie 1-ej m inut 13 po południu . 

u v f le sn y  wychodzić będzie  o godzinie 1 -ej
• ‘ i 31 P° południu, m inut 51 P ,r  , p r a „ ;P rzybędzie do 1 ra g i

N D. 8321. . A
c  ‘K- Sąd Powiatowy w Krościenku, poda­

je  do publicznej wiadomości, iż Te<ocL J
wiński, porucznik C. K rosyjskich w ojską
Warszawy zmarł d. 9 Lipca 186.) r. , . , 
wnicy niźniej; wzywa r,ię zatem w 
spadkobierców, legatarjuszów wierzyćne^ 
którzyby do powyższego spadku so J
pretensje rościli, aby l)r.e ê' ^ , I, t.p:,,A „0 a a . 
„n c miesiecv tein pewniej do tutejszego są
d u z g ^ f U y ż w  przeciwnym razie mają; 
tek spadkowy w y d a n y m  zostanie właściwej 
władzy sadowej rosyjskie;, albo też temu, 
kto sie należycie jako uprawniony do odDio- 
ru  ze strony właściwej swojej władzy sądo­
wej wykaże Kuratorem tej masy ustanowio­
nym został P Wojciech Ludwik Andrusikie-
wicz z Krośc' ^  g^(ju Powiatowego.

Krościenko, d. 30 Lipca 1869 r.

L IC Y T A C J E . —  T O P r a . ____

Pisarz Trybunału Oywilnego 
w W arszaw ie.

■ c 89 K . B. S. w iadom o ezy-
Stosow nie ( o |  W rześniew skiego b.

U1’ ,1Z “  Ż̂ , k wojsk cesarsko rosyjskich , w podpułkow nika woj_ ^47fi7 zam ieszkałego, a 
W arszaw ie 1 do tego in te resu  i całego
zam ieszkanie pi a  u N aim -
postępowama subhasty ^

skiegt W arszaw ie poci N r. 649 zamie-
W arszaw ie, mającego , w poszukiw aniu su-
s z k a łe g O j Obranc a^ają ̂  g czyli razem  rs. 3,900, 
my rs. 2,25 dn ia  26 M arca  1869 r. i kosz-
tów od N ikodem a-K om ana 2-ch  im ion D om ań- 

„hvw atcla, w łaściciela n ieruchom ości N. 
I s T f  w W arszawie, zaś w dobrach  P ihchow ice 
O krettu Monieckim Pow iecie O poczyńskim  za- 

■ I  a  zam ieszkanie praw ne do tego
uueszkałego, pod N r. 1514 obrane
in teresu  kdJem L udw ika W ichrow skie-
m a K nm ornika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró- 
,g ° ,  T , l  kiego w dniu 4 (16) L ipca  1869 r. 
le s tw a P o  w drodze 6a_dowe.j przy m uszo-
T g o  wywłaszczenia, zajętą i zaaresztow aną zo-

s ta ła  n i e h u c i i o m o ś ó  ,
iw  nod N. 1514 liypotecznym , a  pod

N. n  policyjnym, przy ulicy Z ło tej, w Cyrku- 
f  V r .F J ! n v ,n  V I I I  Jerozolim skim , w gminie
U f c ” K l .  I M . g i . ™

w V,k - a ™  wŁ
n łac -1 sie czynszu rocznie rs 3 kop. 59 /2, po ­
ło ż o n a ,  prawem własności do egzekw owanego
d łużn ika  N ikodem a-R om aua 2-ch im ion D o­
m ańskiego należąca, w dzierżaw nem  posiadaniu  . 
J u lja n a  P lo cer za k o n trak tem  urzędowym  w j 
dniu  8 (20) M aja 1869 r . przed  Śliw ińskim  R e­
jentem  w W arszaw ie zaw artym , n a  czas od dn ia  
20 M aja 1869 r „  do 13 L ip c a  1872 r., czyli n a  
p rzeciąg  la t  3 m iesiąca 1 i dni 22, za  pierwszy 
ro k  rs.* 600, zaś za d rugi ro k  rs. 300 i podo­
bnież za pozostały  cza3 rs. 300 zostająca, po­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, ogólnej rozległość! około  ło k c i kw adr.

5^N a gruncie tej nieruchom ości, są  następu ją-

C\ ZabUD „ T m ltiv  m urow any szyfrem kryty, 4

k ° f yB i r : r Ł w a n a  b lachą  że la­
zną  k r f ta  mieszcząca w sobie sta jn ię , wozo-

Wt  1 X a U  m a s tm m m w an a  b lachą żelazną

kl ̂ t a * n ,rródek  sztachetam i obw iedziony, w 4 . O gródek d ewo ,  kasztanow e, 1
którym  znajduje się 
fruktow e i 3 akacje.

5- P i« l f f k“ aTowy i d u k to w y , w k tó-
6- (>grodek. d« ew młodych f  ruktow yck o

m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D ługie 
p o d  N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  dn ia  18 (30) 
W rześn ia  1869 r . . „ . •

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Jozef(N aim ski 
P a tro n  przy  T ry b u n a le  tutejszym , k tó rego  za­
m ieszkanie je s t wyżej w skazane.

W arszaw a d. 23 L ip c a  (4  S ierpnia) 1869 r .
R a d ca  D w oru Zgórski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23 L ip c a  (4  S ie rp n ia ) 1869 r.
R adca  D w oru , Z górski. 

N astępn ie po odbycin trzech  p u b lik ac ji zb io ­
ru  ob jaśn ień  i  w arunków  sprzedaży w dn iach : 
18 (30) W rześn ia  i 2 (1 4 ) o raz 16 (2 8 )  P a ź ­
dziern ika 1869 r. T ry b u n a ł w yrokiem  w dniu  
16 (28) P aźd z ie rn ik a  1869 r . w ydanym , term in  
do przygotow aw czego przysądzen ia wyżej wy­
rażonej n ieruchom ości pod N r. 1514 w W a r ­
szawie położonej, n a  dzień 3 (15) L istopada 
1869 r. godzinę 10 z ra n a  wyznaczył, w k tórym  
to  term in ie  licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs . 2,000 przez pop ierającego  sprzedaż za n ie ­
ruchom ość tę  postąp ionej. W  term inie zus o- 
sta tecznym  rozpocznie się od %  części szacun­
k u  tak są  b iegłych w ykryć się m ającego. \  a- 
dium  w ynosi rs. 1,500.

W arszaw a dn ia  16 (28) Paździer. 1869 r.
R adca  D w oru, Z górski.

P o  odbyciu term inu  przygotow aw czego przy 
sądzenia w dniu  3 (15) a  z odroczenia w dniu 
4*(16) L istopada 1869 r., T ry b u n a ł wyrokiem 
w tymże samym dniu w ydanym , term in  do osta­
tecznego przysądzenia n ieruchom ości N r. 1514 
w W arszaw ie po łożoej, n a  dzień 23 G rudnia 
(4 S tyczn ia) 1869/70 r. godzinę 10 rano  wy­
znaczył, w którym  to term inie licy tac ja  rozpo­
cznie sie od sumy rs. 4,707 jak o  %  części sz a ­
cunku tak są  b iegłych w ynalezionego. V adium  
w ynosi rs. 1,500.

W arszaw a d. 3 (15) L istopada 1869 r.
R adca  D w oru, Z górski.

i godzinie 2-ej po po

łudniu . 20 L istopada 1869

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  

O T K P H T I E  H A C l W ^ Ł

N  D . 8 6 5 3 . Rejent Kancelarji Ziemia J

K om arów ka z O kręgu  R adzyńskiego zabezpie 

®*ouych.

N . D . 8 6 6 8 . Kancelarja Okręgu Naukowego 
W arszawskiego.

P o d a je  do publicznej wiadomości, że w dum  
17 (2 9 ) G rudnia r. b. o godzinie 1 w południe 
odbyta zostanie w K ance la rji tegoż O kręgu  li­
cytacja in m inus przez d ek larac ją  opm czętow a: 

HnKtawe przez czas od dnia 1 Cld) o ty  
cznia 1870 r. do dnia 1 (13) S tycznia 1872 r .

r 9n 1(W a m a w ie , w którym  nńeści się Z arząd  
O kręgu  N aukow eąo W ^ ^ s k m ^ .  ^  ^

“ML. • - 52-S S  =:

7 5) bez sltrobań, p rzek reśleń  lub z- ™ ń , w  
form ie poniżej w skazanej, a  ustąp  y .
p rocen t od cen licytacyjnych wypisać liczb* 
i lite ram i. (

W aru n k i licy tacyjne p rzejrzane byc m ogą w 
K ance la rji O kręgu  N aukow ego W arszaw skiego. 

W arszaw a d. 15 L is to p ad a  1869 r. 
D yrek to r K ance la rji, M ichniewicz. 

S ekretarz , W endorf.
W zór do dek larac ji.

W skutek ogłoszenia z dnia r. b.
podaję niniejszą deklarację, iż obo- 

wiązuję się podjąć doetawy na potrzeby domu

. . zirzew młodycli l ruKiowycu u-
rym  znajduje “ ę kwiatów, k rzak i m alin i
koło  sztuk 30, k dJ ek doskam i k ry ta  Oiejno 
agrestu , aK.81**1 z żerdzi płótnem  obita. 
mal 0WC ,d ,ń a  drzewem cem brow ana, z pom pą 

• • wachadłem Żelaznem.
T "  Parkan sztachetow y z ła t  z tak ąż  bram ą

1 £9 n k p'odwórze w części 
w ybrukow ane. j est  3 lokatorów  z i-

W n ieruchom ość J  uiszczających,
m io n .  nazwisk, ienionyeh.
w akcie  zajęciaw y ^ ^  zajętej ,

Obszerniejsze^ P 4c5 znajdujc się w ak- 
i-esztowanej n ier dyrygującego Jo zefa
cie zajęcia u  spr T rybunale  Cywilnym
N aim skiego P a tL° W arszaw ie pod N r. 649 za-

kam ieniam i polnem i

- . w W arszaw ie r -----
w W arszaw ie, w zbidr „b jaśn ień  i w arunki 
m ieszkałego, »»* .. T rybunału  tutejszego

Zajęcie w k0P ^ V !°7 v itk o w ek ie ia a  1’ceey-
1. J W . KaUkJ arszawy, W  W arszaw ie pod 

dentow i m iasta vv  na  ręcc W incentego
N r. 387 u rzędu jąee™ ^ M uglstra tu .
K ępińskiego " Z®. TkozarBkiem u, P isarzow i Są-

2. Km eryko w W arszaw ie, pod N r.d u P o k o j u W y ^ ł u i n w W ^ e

405 urzędującem  , L ipca  1869 roku.
Obudwom  dnia i t  V ioczy8tej  powyż zaję- 
W niesiono do k  «S w arszą w ie  dn ia  9 (21) 

tej nieruchom ości dzi8iejszym do księgi
L ipca 1869 1-e 1Y  elarji T rybunału  tutejszc-
zaaresztow an w k w pisane zostało,
go n a  ton c e ln W g  ^  lb io ru  objaśnień  i wa- 

P ierw sza s ię n a  jaWuem posie-

iV. D . 8 6 5 0  P isarz Trybunału Oywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do urt. 682 K. P . S. 'wiadomo 
czyni, iż na żądanie A d e lin y -W an d y -B arb a ry  
trzech  imion z Z aw ad zk ich  Hotfm an, po L d -  
w ardzie Hoffman Rzeczyw istym  Radcy S tanu , 
Członku W arszaw skich D epartam entó  v R z ą ­
dzącego Senatu  pozostałej wdowy, N ata!ii-M a- 
rji-K lem en tyny  trzech  im iou Iloffm&u panny  
p e łno le tn ie j, w szystkich w W arszaw ie pod 
N -r m 1266/7 zam ieszkałych , a zam ieszkanie 
praw ne do tego  in te resu  i całego postępow a­
nia  su b h a 3 tacyjnego u Józefa -M arc ina  N aim ­
skiego, P a tro n a  p rzy  T rybunale  C yw ilnym  
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod N rem  649 
p rzy  u licy  P rzejazd  zam ieszkałego , obrana 
m ających, w poszukiw aniu  sum y rub. sreb . 
10,000, z procentem  praw nym  w chw ili zap ła - 
ty obliczyć się n u jąoym , od S zeny  z R ifa -  
łćw Perlów  W inaw er, po A braham ie-M ordce 
W .naw er pozostałej wdowy, w łaścicielki n ie ­
ruch mości w W arszaw ie pod N rani 2615 p o ­
łożonej, zaś w W arszaw ie pod N -rem  2783  
zam ieszkałe j, p rotokołem  A nton iego  1'yme- 
osiego , K om ornika przy T rybunale  tu te j ­
szym, w dniu 21 Czerw ca (b L ipca) 1869 i. 
sporządzonym , w drodze sądowej p rzym uszo ­
nego w yw łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną 
zosta ła

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N r. 2615 liypo tecznym  d a ­
wnym, a obecnie nowyoi policyjnym  9, przy 
ulicy M arjenęztad t, n a  g runcie  czynszowym , 
w C yrkule Policyjnym  i A dm in istracy jnym  
I-y m , dziś Zam kowy zwanym , w gm inie m ia­
sta  W arszaw y, w ju r isd y k e ji Sądu Pokoju  
W ydzia łu  I-g o , w W arszaw ie położona, p ra ­
wem w łasności do egzekw ow anej d lużn iczk i 
S iew y  z Rafałów  Perlów  W inaw er po A b ra ­
ham ie  M ordce W inaw er pozostałej wdowy 
należąca , w dzierżaw nem  posiadanm  M ajera  
H alp crin  hand lu jącego , w W arszaw ie  pod 
N -rem  1083 zam ieszkałego, za k o n trak tem  
urzędow ym , w dniu  26 M arca ( i  K w ie tn ia ) 
186J roku , przed M ichałem  R apack im  R e je n ­
tem  w W arszaw ie sp isanym  na la t  2, poczy- 
n.-.jąo od dnia 1 K w ietnia 1869 r. zo s ta jąca , 
poszukiw aną w ierzy telnością  hypoteczn ie  o b ­
ciążona, ogólnej roz leg łośc i około łokci kw adr. 
2000 zaw ierająca.

Na gruncie  tej n ieruchom ości, są n a s tę p u ją -  
i ce zabudow ania:

1. K am ienica raasiv  m urow ana o piw nicach, 
p a r te rz e , p ierw szem  p ię trz e  i m ieszkan iach  
poddasznych dachów ką k ry ta , dw a kom iny m u­
row ane m ająca.

2. Oficyua m asiv  m urow ana o piw nicach, 
p a r te rz e  i pierw szem  p ię trze , dachówką ho- 
le n d e rk ą  k ry ta , o dwóch kom inach murowa* 
nych . . .

3. B udow la z drzew a o parte rze  i P1
wszem p ię trz e , gontam i k ry ta  Sj \ n0,W‘ *
w części budynek  m ieszkalny , tudzie 
chlerz.

4 . K om órk i z desek. q arterae
5. Oficyna mas.r mmo kry .

pierwszem piętrze, dachówsą u 
ta, o 2 kominach. którym są

6. M ur m as ir  murowany, _P 7
schody drewniane ’ taką* J
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7. S t u - n i  a  b a l a m i  c e m b ro w a n a ,  z p o m p ą  i 
k o r b a  <1 • wn aim.

8 .  B r u k  z k a m i e n i a  po ln e g o  w podw órzu  
u ło ż o n y

W  n ie ru c h o m o ś c i  te j  j e s t  13  stu l o k a t o ­
ró w ,  z im ion i nazw isk ,  o raz  i lo ść  c en y  n a j ­
mu u is z c z a ją c y c h ,  w a k e io  za j ęc ia  w y m ie n io ­
n y c h .

O b s z e rn ie j s ze  op isan ie  powyż za i ę te j  i z a a ­
r e s z to w a n e j  n ie ruchom ości ,  z n a jd u je  się  w a k ­
c ie  z a j ę c ia  u s p rz e d a ż ą  d y ry g u ją c e g o  J ó z e fa -  
M a r c in a  N a im sk iego ,  P a t r o n a  p rz y  T r y b u n a l e  
C y w iln y m  w W arsz aw ie ,  w W a r s z a w ie  pod  
N - r e m  64 9  z a m ie s z k a łe g o ,  zaś  zb ió r  o b j a ­
ś n ień  i w a ru n k i  sp rz e d a ż y  w K a n c e l a r j i  T r y ­
b u n a łu  tu te jszego  W y d z ia łu  I, z łożone ,  p r z e j ­
r z a n e  być m ogą .

Najęcie  w k o p ja c h  doręczono :
1. J W .  K a l ik s to w i  W i tk o w s k i e m u ,  P r e ­

zy d en to w i  M ia s t a  W a r sz a w y ,  w W a r s z a w ie  
pod N - r e m  33 7  u r z ę d u ją c e m u ,  n a  r ę c e  W i n ­
c en te g o  K ę p iń sk ie g o ,  u r z ę d n i k a  t e g o ż  M a g i ­
s t r a tu .  /

2.  M ichałow i K z es z o ta r sk ie m u ,  P i s a rz o w i  
Są t lu  PoKoju W y d z i a ł u  I - g o  w W arsza w ie ,  w 
W a r s z a w ie  pod  Nr.  5 4 9  u rz ę d u ją c e m u ,  n a  rę c e  
własne.

O b u d w o m  d n ia  3 0  C zerw ca  (12 L ipca )  1869 
ro k u .

W n ie s io n o  do  k s i ę g i  w ieczys te j  powyż z a j ę ­
te j  n ie ru c h o m o ś c i  w W arsza w ie  d n ia  2  (1 4 )  
L i p c a  1869 roku ,  a  w d n iu  dz is ie jszy m  do 
k s ię g i  z a a r e s z t o w a ć  w K a n c e la r j i  T r y b u n a ł u  
tu te j s ze g o ,  n a  ten  cel  u t r z y m y w a n e j ,  w p isa -  
n em  zost-.ło.

P i e r w s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i wa 
r u n k o w  s p rz e d a ż y ,  o d b ę d z ie  s ię  n a  j a w n e m  
po s ied ze n iu  T r y b u n a ł u  t u te j s z e g o  W y d z ia łu
1 go  p rz y  u l icy  D łu g ie j  pod  N r .  549 ,  o g o ­
d z in ie  10-ej z r a n a ,  d n i a  4  (16)  W rz eś n ia  
1669  r.

S p r z e d a ż ą  d y ry g o w a ć  b ę d z ie  Józ< f  M a r ­
c in  N a im sk i ,  P a t r o n  p i z y  T r y b u n a l e  t u t e j ­
szym ,  k tó re g o  z am ie s z k a n ie  j e s t  wyżej w s k a ­
z an e .

V \a rszav .a  d. 16 (28) L i p c a  1869 roku.
R a d c a  D w o 'U ,  Z g ó r sk i .  

W y w i e s z o n o  n a  t a b l ic y  w sa l i  u s tęp o w e j  T r y ­
b u n a ł u  C y w iln e g o  w W a r s z a w ie .

W a r s z a w a  d.  16 (2 8 )  L :pea  1869  ro ku .
R a d c a  D w oru ,  Zgórsk i .

N a s t ę p n i e  po odbyc iu  t r z e c h  p u b l ik a c j i  z b io ­
r u  o b ja ś n i e ń  i w a ru n k ó  ? s p rz e d a ż y  w d n ia c h  
4  ( 1 6 )  i 18  (36 )  W rz e ś n ia ,  o ra z  2 (14)  P a ź  
d z i e r n ik a  1869 r. T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w dn iu
2  (14) P a ź d z i e r n i k a  1869 r. w y d a n y m ,  t e r m in  
do p rz y g o to w aw czeg o  p r z y s ą d z e n ia  wy z ej w y ­
ra ż o n e j  n ie ru c h o m o śc i  pod  N r .  26 4 5  w W a r ­
sza w ie  położonej ,  na  dz ień  3  (1 5 )  L i s to p a d a  
18 6 9  r. g o d z in ę  10 z r a n a  w y zn ac zy ł ,  w k t ó ­
ry m  to  t e rm in ie  l i c y ta c j a  rozpoczn ie  s i ę  od -somy 
rs. 2,100  p r z e z  p o p ie ra j ą c e g o  sp rzedaż  za  n i e ­
ru c h o m o ś ć  tę  postąpion* j .  W te r m in ie  zaś  o s t a ­
t e c z n y m  roz p o c zn ie  s ię  od %  części  s za c u n k u  
t a k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ć  s ię  m a ją c e g o  Y a u iu w  
w ynosi  rs .  1 ,500 .

W a r s z a w a  d.  i 0  (22) P a ź d z i e r n i k a  1869 r.
R a d c a  D w o ru ,  Zgórsk i .

Po odbyciu terminu przygotowawczego przy­
sądzenia w dniu 3 (15), a z odroczenia w dniu 
4 (16) L istopada 1869 r., T rybunał wyrokiem 
w tymże samym dniu wydanym, termin do osta­
tecznego przysądzenia nieruchomości Nr. 2645 
w Warszawie położonej, na dzień 4 (16) L ute­
go 1870 r. godninę 10 rano wyznaczył, w któ­
rym to terminie licytacja rozpocznie się od su­
my rs. 7,643 kop. 51 */3 jako %  części szacunku 
taksą biegłych wynalezionego. Vadium wyno­
si rs. 1,500.

W arszawa d. 6 (18) Listopada 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

j y .  D . 8648 . P isa rz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

W  z as to s o w an iu  się do a r t .  6 8 2  K. P .  S. w ia ­
d om o  c zy n im y ,  iż n a  ż ąd a n ie  I z r a e l a  R o t h o h z  
N e g o c j a n t a  w m ie śc ie  G u b e r n j a ln e m  K a l iszu  
z am ies zk an ie  p r a w n e  do p ro w a d z e n ia  da lsze j  
te j  e g z e k u c j i  i c a ł eg o  p o s tę p o w a n ia  s u b h a c y j -  
n e g o  u R o m a n a  M ro z o w s k ie g o  P a t r o n a  T i y b u -  
n a lu  w K a l i s z u  z u rz ę d o w a n  a  z a m ie s z k a ł e g o ,  
o b r a n e  m a ją ce g o ,  od  k t ó r e g o  t e n ż e  P a t r o n  sta* 
’w&ć b ęd z ie  i s p rz ed a ż ą  w d ro d z e  p rz y m u s z o -  
n ego  w y w łaszc ze n ia  d ó b r  M łodaw in  d o lny ,  w 
w p o s z u k iw a n iu  sum y  rs .  75 8  z p ro c e n te m  z a ­
l e g ły m ,  b ieżący m  i k o s z ta m i  e g z e k u c y jn e m i  
o d  F e l ik s a  P a t ro k o ń s k ie g o  w ła ś c ic ie la  p o m ie ­
c io n y ch  d ób r  w ty c h ż e  d o b r a c h  O k r ę g u  S za d  
kowsl t im  zam ieszka ł -  go, p r o t o k u ł . m  R o m u a l ­
d a  P inow ak iego ,  K o m o r n ik a  sądow ego  p r z y  
T ry b u n a l e  Cyw ilnym  w K a liszu ,  w dn iu  5 (17)  
M a r c a  1869 roku  s p i s a n y m ,  z a j ę t e  z o s ta ły  ca  
p rz y m u s zo n e  w yw ła szczen ie

D O B R A  z i e m s k i e ,
M ło d aw in  dolny ,  s k ł a d a j ą c e  się  z wsi i f o l w a r ­
k u  M łodaw in  do lny ,  po łożone  w j u r i s d y k c j i  
fcądu P o k o j u  S z a d k o w s k ie g o ,  T r y b u n a ł u  C y ­
w i ln eg o  w K a liszu ,  Pow iec ie  L a s k im ,  G a b e r -  
n j i  P e t r o b o w s k ie j ,  j u r i s d y k c j i  K a s y  O k r ę g o ­
wej  w Lodzi,  g m in ie  Z apo lice ,  p a r a f j i  M a r z o -  
r i n ,  o d d z ie ln ą  k s i ę g a  w ieczy s tą  mając-*.

S ą  w p o s i a d a n iu  w łaśc ic ie la  ty chże  d ób r  F e ­
l i s a  P s t r o k o ń s k i ę g o ,  g ó rn ic z ą  n a  wschód  
s ło ń c a  z d o b r a m i  Sw iędz ien ie je w ice  i dob ram i

M ło d aw in ,  W y g ie łzó w ,  n a  p o łu d n ie  z d o b r a m i
M łodaw in  g ó rn y ,  a  n a  zach ó d  i f ółno® z d o ­
b ra m i  P a p ro tn i a ,  pom ę d zy  k tó r e m i ,  a  d o b r a ­
mi za jm u jąc e m i  się g r a n i c e  s tanow ią  m iedzo ,  
g ra n ic z n e  i k o p c e ,  o d le g le  są  od  m i a s t  n a j ­
b l iż szych.  a  m ianow ic ie :  Z d u ń s k ie j -W o l i  w iors t  
4, W id a w y  w io r s t  12; m ia s t  P o w ia to w y ch :  Ł a ­
s k u  mil 2, S z a d k u  m il  2, S i e r a d z a  m i l  dwie  
i pó l ,  K a l i s z a  m il  dz iewięć .

D o b r a  te  są p o ło ż o n e  od t r a k t u  f a b ry c z n eg o ,  
szosa  od m ia s t a  K a l i sz a  do m ia s t a  L o d z i  p r o ­
w adzącego  o w io rs t  c z t e r y ,  p rz ez  t r r i t o r j u m  
k t ó r y c h  p rzechodz i  je sz c z e  t r a k t  b o czn y  z m ia ­
s t a  Z duń sk ie j -W o l i  do m i a s t a  W idawy.

G r u n t a  z, j ę t y c h  d ó b r  odnoszą  s ię  do  k la sy  
I I ,  111 i 1Y. O b s ' e r u o ś c i  m a ją  w p r z y b l i ż o ­
n y m  s p osob ie  po s t rą ce n iu  g ru n tó w  n a  u w ł a ­
s zcz en ie  w łośc ian  p rze sz ły ch  w łó k s ie d m ,  m o r ­
gów d w adzieś  • a  sześć,  p rę tó w  s to  dw adzie śc ia  
sześć  czyl i d . ieaiafcyn 123,  to j e s t  g r u n t u  o r ­
n e g o  o ko ło  w łók 5 m o rg .  2 p rę tó w  126 ,  o g r o ­
dów m ó r g  3 .  pod z a b u d o w a n ia m i  i podw órzem  
m ó rg  3,  ł ą k  o k o ło  w łók 1 m o rg ó w  2,  p a s tw is k  
i n ieu ż y tk ó w  c zę śc ią  j a ło w c o m  zaro s ły ch  w łók  
1 m orgów  10, d r  g i ,  g r a a i c e  i w y g o n y  m o r ­
gów 6.

fc łu*ebuości u w ła sz c zo n y c h  w ło śc ian  b l i ­
żej o b ja ś n i a  w y k a z  by p  it cczny i p ro to k ó ł  z a ­
j ęc ia .

W d o b ra c h  z a j ę ty c h  z n a j d u je  s ię  d w ó r  z 
d rz ew a ,  ogród  z a r a z  p rz y  dw orze ,  w k tó r y m  
z n a j d u j e  się  d rz e w a  ow ocowego  oko ło  s z tu k  
1200,  k rz ew y ,  w in o g ro n  i a g r e s tu ,  s k le p  z 
d rz e w a ,  k lo a k a  w s łu p y ,  s ta jn ie  i wozownie 
z d rze w a ,  obo ry  z d rze w a ,  s to d o ła  o dwóch 
k le p i s k ac h  z 'd r z e w a ,  s z o p a  n a  p o rz ą d k i  g o ­
spoda:  cze  z d rze w a ,  p r z e d  k t ó r ą  s to i  b ró g  na  
6  c iu  s łu p ac h  o re w n o w a n y c h ,  s tu d n ia  b a la m i  
o c em b ro w an a ,  kuźn ia  N r .  lO oz n acz o n a  i dom 
Nr.  11  o z n ac zo n y ,  c z w o r a k i  p o p rze dn io  Kar­
czm a  o b e cu ie  p rze z  ludz i  d w o rs k ic h  Zhjmowa- 
n y ,  kon i  roboczych  s z tu k  8 ,  k r ó w 8, owiec  200,  
wozotv 3 ,  p ló g ó w  4 ,  b io n  4, m a s z y n a ,  m łocar-  
n ia  o s ile  4-ch koni,  s i e c z k a rn ia ,  m ły n e k  do 
c zy s zczen ia  zboża ,  p o d a tk ó w  o p ła c a  się  r s r .  
102 k o p .  l O 1/* .

Szczeg ó ło w y  o p is  ty c h  d ób r  ta k  pod  w z g lę ­
dem  z a b u d o w a ń ,  wysiewów i in w e n ta rz y  o b e j ­
m u je  prę towo! za jęc ia  dó b r ,  w d. 5 (1 7 )  M a r ­
ca i 86 9  r. n a  g ru n c ie  s p isa n y ,  a  k tó r y  d o rę -  
ozt ny  z o b ta ł  P i s a i  zo w i S ą d u  P o k o ju  »v S za d  
k u  J u i j a u o w i  O to c k ie m u  i W ó j to w i  g m in y  Z a ­
po l ice  Karolowi R o z n  w d n iu  3  ( l a )  K w i e ­
tn ia  1869 r.

P r o to k o l  z a j ę c ia  ty ch  d ó b r  w p is a n y  zosta ł  
do  k s ięg i  h y p o te c z n e j  w d n iu  19 C zerw ca  (1 
L-p^a)  1869  r o k u ,  do  k s ięg i  z a a re s z to W a ń  w 
K an ce la r i i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w 
K a l i sz u ,  w d n iu  27 Czerw ca  (9 L ipca )  te goż  
roku .

P ie rw sze  o g ło szen ie  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a  
r u n k ó w  s p rz ed a ż y ,  < dbędz ie  s ię  w dn iu  19 
(31 )  S i e r p n i a  1869 roku  o g o d z in ie  10-e j z r a ­
n a  n a  e u d je o c j i  T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  w K a ­
li szu ,  w m ie j s c u  z w y k ły c h  p o s ied zeń  p r?y  u l i ­
cy Józe f ina .

W a r u n k i  w y p rzed aży  p rz e j r z a n e  być  m ogą  
w K a n c e l a r j i  P i s a r z a  T r y b u n a ł u  i u P a t r o n a  
d y r y g u ją c » g o  s p rz e d a ż ą .

K a i isz  d.  2 8  C zerw ca  T O  L ipca )  1869 r.
A ses o r  K o le g ja ln y ,  M ig ó rs k i .

P o  odbyc iu  t rz e c h  p u b l ik  a t  z'T o r u  o b j a ś n u ń  
i w a ru n k ó w  w d n ia c h  19 (31)  S i e r p n i a ,  2 (14)  
i 10 ( 2 8 )  W rześ n ia  r. b., t e r m i n  do p r z y g o t o ­
w aw czego  p rz e s ą d z e n i a  d ó b r  M łodaw in  dolny ,  
w y r o k ie m  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w K a l iszu ,  w 
d n iu  16 (23)  W rz e ś n ia  ro k u  bież. oznaczony  
zos ta ł  n a  dz ień  4 ( 1 6 )  L i s to p a d a  r. b. g o d z in ę  10 
z r a n a  n a  a u d je n c j i  T r y b u n a ł u  C yw ilnego  w 
K a l isz u .

P o p ie  a jący  p o d a je  za  d o b ra  M łodawin  cenę  
rs. 6,000.

K a l i s -  d. 2 2  W rześ .  ( 4  P a źd z ie r . )  1869 r.
A s e s o r  K o l e g ja ln v ,  J- M g ó rs k i .

P*> o d b y c iu  te rm in u  p r z y g o t  w aw czego  p r z y ­
sądzeni-'.  w d n  u 4  (16) L i s to p a d a  r. b , w k t ó ­
ry m  d o b r a  M ło d aw in  d o ln y  p rz y s ą d z o n e  z o ­
s ta ł y  R o m an o w i  M ro z o w s k ie m u  P a t r o n o w i  Try .  
b u n a lu  ;<a sum ę  rs. 6  1 0 0  i t e rm in  do o s t a t e ­
czn e g o  p rzysądź-  n ia ,  w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  w 
t y m ż e  dn iu  z a p a d ły m ,  o z n a c z o n y  z o s ta ł  n a  
dzi ń 3 0  G r u d n ia  ( 1 1 S ty c z n ia )  1 8 69 /70  r.

K a l isz  d n ia  4  i l 6 )  L i s to p a d a  1869 ro k u .
A se s o r  K o le g ja ln v ,  J. M górski.

N . D . 8 6 7 3 . P isa rz T iybunalu  40yunlnego 
w Suw ałkach.

W  myśl art. 682 K. P . S. podaje wiadomo­
ści, że na żądanie Tadeusza Gałdzicwicza Bur­
mistrza w mieście Bakałarzewie powiecie Su- 
wałkskim zamieszkałego a zamieszkanie prawne 
w mieście Suwałkach u Patrona Trybunału 
W ierzbickiego obierającego, od którego tenże 
P atron  prawne kroki czynić będzie Komornik 
T rybunału Ja n  Nowopolski na zrealizowanie 
długu należnego Gałdziewiczowi od Chackiela 
Lipskiego zamieszkałego poprzednio w Suwał­
kach, a teraz z pobytu niewiadomego i nieobec­
nego nad którego masą Kuratorem jest A leksan­
der Szymański Patron  Trybunału w Suwałkach 
zamieszkały, zajął d. 1 (13) Grudnia 1867 r. na 
przymusowe wywłaszczenie dwie nieruchomości 
położone w mieście gubernialnem Suwałkach 
należące do własności Chackiela Lipskiego a 
mianowicie:

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego 1

1. Nieruchomość położoną przy ulicy Zielo­
nej pod numerem policyjnym 823 (W ielkiej 
Mieszczańskiej) składającą się z placu domu 
frontowego murowanego parterowego oficyny 
drewnianej, drugiej takiejże oficyny stajni i wo­
zowni, kloaków.

2. Nieruchomość położona w teritorjum pól 
Suwałkskich, zamiastem od przyjazdu z W ar­
szawy na górze na gruncie od skarbu nabytym 
oznaczoną Nr 999 zwaną Maneżem składającą 
się z placu Wielkiego drewnianego baraku, 
stajni, kuchni, domu i transetu ’drewnianych.

Kopie aktów zajęcia doręczone zostały P re ­
zydentowi miasta Suwałk Edwardowi Ilcewiczo- 
wi d. 2 (14) Stycznia 1868 r. na ręce Jemieli- 
tego zastępcy Sekretarza Magistratu i Pisarzo­
wi Sądu Pokoju w Suwałkach dnia tegoż na 
ręce Konstantego Blechmana podpisarza zastę­
pującego miesjce Pisarza. Też aktu zajęcia 
wpisane do ksiąg wieczystych d. 25 Stycznia 
(6 Lutego) 1868 r. a do ksiąg zarejestrowań u- 
trzymwanej przez P isarza Trybunału d. 26 Sty­
cznia (7 Lutego) 1868 r.

Pierwsza publikata warunków, pod któremi 
rzeczone nieruchomości sprzedane być mają, 
nastąpić miała dnia 3 (15) Kwietnia 1868 r. o 
godzinie 10 rano, ale z powodu nakazanej ta ­
ksy nie odbyła się i dla tego nowy termin do 
pierwszej publikaty oznacza się na dzień 12 
(24) Września 1869 r. godzinę 10 rano i to od­
będzie się na posiedzeniu tutejszego Trybunału, 
następne zaś publikaty odbędą się co dni 15.

Suwałki dnia 23 Lipca (4 Sierp.) 1869 r.
Wierzbicki.

Kopia tego obwieszczenia pisana na stemplu 
ceny kop. 15, wywieszona została w myśl Art. 
682 K. P. S. na tablicy wywieszonej w izbie u- 
s tęp owej Trybunału.

Suwałki dnia 23 Lipca (4 Sierp.) 1869 r.
Pisarz Trybunału, Wierzbicki.

Po odbytych trzech publikatach, term in do 
przygotowawczego przysądzenia obu nierucho­
mości, oznaczony został na dżień 25 Listopada 
(7 Grudnia) 1869 r. godzinę 10 rano.

Licytacja nieruchomości oznaczonej Nr. 999, 
zacznie się od rs. 1,063 kop. 3 3 1/.,, a nierucho­
mość Nr. 823, od rs. 544, jako %  części sza­
cunku przez biegłych wykrytego. W arunki li­
cytacyjne przejrzane być mogą u Pisarza T ry­
bunału, jako też u Patrona Romualda W ierzbi­
ckiego.

Suwałki dnia 16 (28) Paździer. 1869 r.
Wierzbicki.

N. D. 8659.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 

w Warszawie pod Nr. 556 zamieszkały, poda­
je do wiadomości, że w wykonaniu wyroków 
Trybunału Cywilnego w Warszawie z powódz­
twa Matyldy Józefy z Glińskich Mieszkowskiej 
Kazimierza Mieszkowskiego obywatela mał­
żonki, zamieszkałej w Warszawie pod Nr. 601 
lit. A, i upoważnionej do działania bez asysten­
cji męża, plenipotencją w dniu 25 Lutego (10 
M arca) 1869 r. przed Rejentem Kulikowskim 
spisaną, p-ko Kazimierzowi Mieszkowskiemu 
obywatelowi w Warszawie pod Nr. 601 lit. A, 
zamieszkałemu, jako głównemu opiekunowi nie­
letniego Konstantego Antoniego dwóch imion 
Glińskiego i Jerzem u Safonowi obywatelowi w 
W arszawie pod Nr. 2638 zamieszkałemu, jako 
przydanemu opiekunowi tegoż nieletniego za­
padłych, pierwszego z dnia 17 (29) Kwietnia 
1869 r. którym nakazany został dział majątku 
po ś. p. Frańciszku Glińskim pozostałego i 
sprzedaż nieruchomości Warszawskiej Nr. 627, 
drugiego z dnia 8 (20) W rześnią 1869 r. re la­
cją i taksę nieruchomości Nr. 627 przez bie­
głych Aleksandra ITolterfa Frańciszka Piotrow ­
skiego i Feliksa Nowickiego sporządzoną za­
twierdzającego, sprzedaną zostanie w drodze 
działów w Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie przed Wielmożnym Franciszkiem Garwo- 
lińskim Sędzią tegoż Trybuuała w Wydziale I V  
w Warszawie pod Nr. 549.

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr. 627 w Cyrkule policyj­
nym I  i X I położona, frontem stojąca od nlicy 
Trębackiej z prawej strony z posesją Nr. 628, 
z lewej z posesją Nr. 626, z tyłu z gmachem 
głównego Zarządu Pocztowego granicząca.

Nieruchomość powyższa składa się:
1. Z domu frontowego murowanego, parte­

rze 2 piętrach i mieszkaniu poddasznem, po­
krytego dachówką holenderką.

2. Z oficyny murowanej dwupiętrowej.
3. Kloak.
4. Śmietnika.
5. Bruku
6. Placu pod całą nieruchomością 468 łokei 

kwadratowych wynoszącego.
W  terminie pierwszej publikacji żbioru obja­

śnień i warunków sprzedaży rzeczonej nieru­
chomości w dniu 25 W rześnia (7 Października) 
1869 r. odbytym, wyznaczonym został termin 
do drugiej publikacji a zarazem przygotowaw­
czego przysądzenia na dzień 10 (22) Listopa­
da 1869 r. godzinę 9 !/ 2 z rana który  odbędzie 
się w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego powyżej wskazanym przed Wielmoż­
nym Franciszkiem Garwolińskim delegowanym 
Sędzią.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 5,394 
kop. 83 jako szacunku taksą biegłych w y n a l e ­
zionego. __________________

Tarszawskicgo.— Za pozwoleniem Conz-ary,

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży przej­
rzane być mogą w kancelarji Podpisarza Try­
bunału Cywilnego Wydziału IV  w Warszawie 
pod Nr. 549 urzędującego, oraz u popierające- 
go sprzedaż Patrona, niżej podpisanego w W ar­
szawie pod Nr. 556 zamieszkałego.

A rtur Bardzki, Patron.
Następnie po odbyciu w d. 10 (22) Listopa­

da 1869 r. przed W. Franciszkiem Garwoliń­
skim Sędzią delegowanym drugiej publikacji a 
zarazem przygotowawczego przysądzenia nieru­
chomości Nr. 627 w Warszawie, termin do trze­
ciej publikacji, a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonej nieruchomości w miej­
scu i przed Sędzią delegowanym jak  wyżej 
na dzień 25 Listopada (7 Grudnia) 1869 
roku godzinę 4 1 , z południa wyznaczonym 
został. W terminie tym licytacja nieruchomości 
Nr. 627 w Warszawie rozpocznie się od sumy 
rs. 5,394 kop. 80 jako szacunku taksą biegłych 
wykrytego.

Warszawa d. 15 (27) Listopada 1869 r.
A rtur Bardzki, Patron.

N . D . 8658. P isarz Trybuna ta Cym m ego  
w Lublinie.

Na skutek art. 682 K. P . S. podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż na żądanie Zofji z 
Witkowskich Czubaszkowej, Józefa Czubaszek 
małżonki, akuszerki w mieście Lublinie zamie­
szkałej; wierzycielki sum rs. 150, rs. 600, rsr. 
225 i rs. 525 z procentem i kosztami od Stani­
sława i Tekli małżonków Dąbrowskich, rzez'ni- 
ków, w mieście Lublinie zamieszkałych nale­
żnych, protokółem komornika sądowego Stani­
sława Jaworowskiego w dniu 20 M aja (1 Czew- 
ca) 1869 r. sporządzonym, zajętą została na 
subhastacją nieruchomość miejska w mieście 
gubernjalnem Lublinie przy ulicy Namiestni­
kowskiej, pod Nr. 287 położona, a Nr. hypot. 
184 oznaczona, stanowiąca własność Stanisła­
wa i Tekli Cichockich małżonków Dąbrow­
skich,

Zajęta nieruchomość styka się i graniczy na 
wschód z ulicą Namiestnikowską, na południe 
z nieruchomością księdza Wierszyńskicgo, n a . 
zachód z murem tarasowym okalającym ogród 
po Brygitkach, a na północ z posesją rządową. 
Składa się z kamienicy masiv murowanej jedno­
piętrowej, z piwnicami, obórką, drewutniami i 
kloakami. Do nieruchomości o której mowa, 
należy ogród warzywny i owocowy i dziedziniec 
otoczone parkanem.

Z placu i ogrodu, właściciele emfiteutyczni 
opłacają kasie gubernjalnej lubelskiej po rs. 2 
kop. 70 rocznego czynszu, zaś podatki i składki 
rocznie wynoszą rs 22 kop. 62. W  chwili za­
jęcia, lokatorami byli: Szymon Juśko, Uszyń- 
ski, Julj i P ie tk ie w ic z ,  Grzegorz W łodarski i_ 
Rymkiewicz.

Pro tokół zajęcia doręczony został w dniu 7 
(19) Czerwca 1869 r. Władysławowi Turchetti 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Lublinie i dla Hen­
ryka W olińskiego Prezydenta miasta Lublina, 
na ręce radnego magistratu Pliszczyńskiego w 
dniu 12 (24) Lipca 1869 r. wniesiony do księ­
gi hypotecznej, a dnia 16 (28) Lipca t. r. do 
księgi zaaresztowali przez Pisarza Trybunału 
na  ten cel utrzymywanej.

Sprzedażą dyryguje Aleksander Garszyński 
Patron  Trybunału, w Lublinie pod Nr. 51 mie­
szkający.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się w dniu 38 
Sierpnia (9 W rześnia) 1869 r. przed Trybuna­
łem Cywilnym w Lublinie o godzinie 10 rano,- 
lub za przywołaniem sprawy.

Lublin dnia 17 (29) L ipca 1869 roku.
Barchwitz.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­
nień iwarunków licytacyjnych sprzedaży n ieru­
chomości wyżej wyrażonej, termin do jej przy­
gotowawczego przysądzenia wyznaczony został 
na dzień 9 (21) Grudnia 1869 r. godzinę 10 ra­
no. W  tym więc terminie odbędzie się przed 
Trybunałem w Lublinie sprzedaż przygotowaw­
cza, poczynając licytację od sumy rs. 3,000, a 
gdyby tej nikt nie ofiarował od zniżonego sza­
cunku rs. 2,000.

Lublin dnia 12 (24) Listopada 1869 roku.
Barchwitz.

N. D. 8676. W  dniu 19 L istopada (1 Gru­
dnia) 1869 r. o godzinie 10 z rana na targu 
Grzybów, kolczyki brylautowe, w zastaw’ dane, 
w moc postanowienia Sądu, przez publiczną li­
cytację sprzedane zostaną.

P aw łow ski, K o m o r n ik .

N. 1). 8  1. VV adoii .o  czyn ię ,  i* Pr ^ ’vn ie
z a j ę t e  r u  h o m o ś c i , j * k o  to: r ó ż u  m eo .e  .JCsio-
uow-e, m achon iow e,  p a l  s a n  l r o " i \  ‘U t rą ,  l a m ­
py,  ż y ra n d o le ,  ś v r  e czn i ln .  k 3‘4* u  różne j  t r e ­
ści,  g a r d e r o b a ,  miedź k “5*\e “ n a ’ koni* ,  wozy* 
s a n k i  i t. p. w  d n iu  b- rn- » r. o g o d z i ­
no* 10 w  P r a d z e  n a  W ujow ym  t a r g u ,  zaś  w d.  
20  L i s t o p a d a  (2 G rudn ia*  r. b. 0 godz in ie  10  
z r a n a  pod T r z e m a  k r z y ż  mi,  p rzez  p u b l ic z n ą  
l ic y ta c j ę  s p rz e d a n e  bę dą .

W ar sz a w a  d n ia  15 (27 )  Listopada 18 39 r. 
Markiewicz, Komornik.


